
Kraków odznaczony
orderem

Odrodzenia Polski
I klasy

WARSZAWA (PAP)
W związku z przypadają­

cym w dniu 5 bm. 700-le- 
ciem nadania praw miej­
skich Krakowowi, Rada 
Państwa odznaczyła m. Kra 
ków — starodawną stolicę 
Polski — orderem Odrodze­
nia Polski I klasy .

Podczas pokazów lotniczych 
'zorganizowanych z okazji 
otwarcia IV Szybowcowych 
Mistrzostw Polski na lotnisku 
w Strzyżewicach pod Lesz­
nem min. obrony narodowe] 
gen. M. Spychalski, sekretarz 
KC PZPR — Z. Kliszko i do­
wódca wojsk lotniczych gen. 
Wrcy -Ii iele ck i za przyjaźni li
się z przygodnymi dziećmi — 
Lucynką i Grażynką Frącko­
wiak oraz z Zygmusiem Rich­
terem. *
j Foto „Kopernik" —
| Frąckoiuiak — Leszno

Frocgs sprawcy katastrefy w Greźalo

Zeznania świadków 
i opinie biegłych

(lnf. wł.)
Drugi dzień gnieźnieńskiego 

procesu przeciwko Leonowi 
Cieślewiczowi, oskarżonemu o 
spowodowanie w dniu 8 kwie­
tnia br. tragicznej w skutkach 
katastrofy samochodowej, oraz 
Wojciechowi Majewskiemu, 
któremu zarzuca się kupowa­
nie alkoholu i częstowanie 
nim podczas jazdy — kierow­
cy, wypełniły zeznania dal­
szych świadków oraz opinie 
biegłych.

Istotne wyjaśnienia, na okolicz­
ność działania hamulców samocho 
du „Star-20“, który prowadził 
CieśTewićz, złożył Edmund Kowal 
czylc, pracownik Pozn. Okr. 
Przeds. Obrotu Zwierzętami Rzeź­
nymi. Krytycznego dnia świadek 
"wyjechał samochodem Cieślewi­
cza na ulicę. Chcąc zatrzymać 
pojazd, nacisną! na pedał hamul­
cowy, jednak bezskutecznie. Sa­
mochód stanął dopiero wówczas, 
gdy świadek wyłączył motor.

Zdemobilizowani
oficerowie
- technologami

(Iilf. wl.)
W Porażynie, powiat Nowy 

Tomyśl, dokonano 4 bm. uro­
czystej inauguracji 2-letniego 
kursu zawodowego dla zdemo­
bilizowanych oficerów WP. 
Jest to właściwie technikum 
przemysłu leśnego, do którego 
przyjęto 90 kandydatów z całej 
Polski, po uprzednim odbyciu 
przez nich półrocznej praktyki 
w tartakach państwowych. 
Ośrodek porażyński, w którym 
dotychczas prowadzono kilku­
miesięczne kursy fachowe dla 
pracowników przemysłu drzew­
nego -— posiada odpowiednie 
wyposażenie. Własny tartak u- 
możliwi odbywanie zajęć prak­
tycznych na miejscu.

Absolwenci technikum, zda­
jąc maturę, uzyskają tytuł 
technologa. Będą oni mogli o- 
trzymać prace przede wszyst­
kim w łart.-kach, fabrykaeh 
mebli, itp. (ern-par)
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Chruszczów w wywiadzie dla przedstawicieli 

,,Columbia Broadcasting System"

n podstawowych problemach 
pod warunkiem obopólnych ustępstw

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że pierwszy sekretarz KC 

KPZR N. S. Chruszczów przyjął 28 maja na Kremlu 
przedstawicieli amerykańskiego towarzystwa telewizyj­
nego „Columbia Broadcasting System” i odpowiedział na 
zadane mu pytania.

Odpowiadając na pytanie do 
tyczące zapowiedzianego przez 
rząd radziecki doścignięcia 
USA, w krótkim czasie (3 — 4 
lat) pod względem produk­
cji mleka, masła i mięsa na 
głowę ludności — Chruszczów 
stwierdził m. in.: „Jest to za­
danie olbrzymie, ale rozwiąże- 
my je. Podoba mi się już o- 
becnic to, że możemy z wami 
rywalizować, a przecież USA 
— to kraj bardzo bogaty. To, 
że zadanie zostanie rozwiąza­
ne na naszą korzyść, nie po­
winno martwić Stanów Zjedno 
czonych. Uważamy, że Stany 
Zjednoczone kroczą na czele 
wszystkich krajów' kapitalisty 

' cznych pod względem produk­
cji wszelkich artykułów’. Ale 
oto zjawia się nowy kraj, so­
cjalistyczny, który zamierza 
was prześcignąć. Bądźcie pe­
wni, że tego dokonamy”.

Mówiąc o najbardziej palą­
cych problemach, jakie powin 
ny obecnie rozstrzygnąć ZSRR 
i USA — I sekretarz KC 
KPZR podkreślił:

„Sądzę, że najważniejsze 
jest unormowanie stosunków 
między krajami, a przede 
wszystkim między Stanami 
Zjednoczonymi, a Związkiem 
Radzieckim. Normalizację sto­
sunków rozumiem w ten spo­
sób. że należy usunąć bariery 
w dziedzinie handlu. Zacząć 
trzeba od handlu. Trzeba do­
konywać wymiany delegacji 
kulturalnych, potrzeba więcej 
kontaktów między naszymi na 
rodami, między ludźmi intere­
su”.

Odpowiadając na pytania doty-

Świadek Wyrębski, kierownik 
handlowy przedsiębiorstwa, za­
trudniającego oskarżonych, uznał 
Majewskiego i Cieślewicza za pra­
cowników, w stosunku do których 
nie było żadnych zastrzeżeń.

Mechanik Sylwester Marciniak 
remontował w III dekadzie marca 
br. samochód Cieślewicza. Po na­
prawie hamulce działały spraw­
nie. Świadek podkreślił jednak, że 
jakość tłoczków uszczelniających 
(zamykają przewody z płynem ha­
mulcowym) pozostawiała wiele do 
życzenia.

głosPo wysłuchaniu świadków 
zabrali biegli.

Rzeczoznawca samochodowy Jó­
zef Persona, który po wypadku 
dokonał oględzin samochodu, 
stwierdził, że system hamulca 
nożnego był nieczynny, a hamu­
lec ręczny funkcjonował niezbyt 
sprawnie.

Mgr Jurkowski — biegły od 
spraw ruchu kołowego dokładnie 
omówił wykroczenia drogowe Cies 
lewicza. Jego zdaniem mało praw­
dopodobny jest nagły defekt ha­
mulca. Jeśli przyjąć nawet nagły 
defekt, to znajdując się 30 metrów 
za kolumną (tak twierdzi Cieśłe- 
wicz) można było zatrzymać sa­
mochód hamulcem ręcznym lub 
przez wyłączenie motoru. Biegłe­
mu wydaje się, że oskarżony nic 
uczynił tego dlatego, ponieważ 
znajdując się w stanie nietrzeź­
wym miał opóźniony refleks.

Rozprawa trwa.
(ł)

Ks.kard. Wyszyński
na cmentarzu pilskim
w Cassamassina

RZYM (PAP)
Przebywający we Włoszech

prymas Polski ks. kardynał 
Wyszyński udał się 3. bm. do 
miasta Bari. W czasie pobytu 
w tym mieście zamieszka on 
w instytucie należącym do za­
konu Salezjanów. We wtorek 
ksiądz kardynał Wyszyński 
odwiedził w miejscowości 
Cassamassina cmentarz woj­
skowy Polaków, poległych we 
Włoszech.

+ na taśmie 
dalekopisu*

TYDZIEŃ PCK
odbędzie się w bieżącym ro­
ku w dniach 9—Id czerw­
ca.

SEKCJĘ SERCA
RYBA

WIELO -

przeprowadzili studenci i 
profesorowie uniwersytetu 
w Los Angeles. Serce to wa 
ży 225 kg i je.si około 500 
razy większe, od serca ludz­
kiego.

PONAD 30 LITRÓW KRWI
oddał w ciągu 10 lat na po­
trzeby lecznictwa w krakąw 
skiej stacji krwiodawstwa 
Józef Mitek,

11 BANDYTÓW
zatrzymało w biały dzień po­
ciąg podmiejski w okolicach 
Rangnnu (Burma) i ogoło­
ciło 900 podróżnych z pie­
niędzy i kosztowności.

ZAKAZEM IMPORTU
na, terytorium podległym 
władzy króla Sauda (Ara­
bia Saudyjska) objęte są: 
szachy, sztuczne perły. gra­
mofony, filmy, książki, ga­
zety. aparaty fotograficzne, 
alkohol i... topione masło.

Czące możliwości udzielenia za­
chodnim dyplomatom większej 
swobody poruszania się w Związku 
Radzieckim i ewentualnego zaprze 
stania zagłuszania audycji „Głosu 
Ameryki’1 — Chruszczów podkreś­
lił:

„Jeżeli chodzi o ograniczenia 
swobody poruszania się personelu 
ambasady, to jeśli dojdzie do

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Sprawy zdrowia 
na forum RN 
m. Poznania

Wczoraj obradowała w Po­
znaniu XX sesja Rady Naro­
dowej poświęcona sprawom 
lecznictwa na terenie miasta. 
Referat wiceprzewodniczącego 
Prezydium RN m. Poznania 
Z. Wolniewicza poprzedziła in 
formacja o bieżących pracach 
Prezydium Rady Narodowej. 
Dotyczyła ona spraw związa­
nych z MTP; kwater dla gości 
targowych, remontów lokali, 
komunikacji i zwiększenia ta­
boru oraz urządzeń Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszcza­
nia.

Referat, poświęcony pozmań 
skiej służbie zdrowia obok 
spraw zasadniczych poruszał 
także zagadnienie aptek w Po 
znaniu oraz kwestię remontu 
placówek lecznictwa zamknię­
tego i otwartego. Wzbudził on 
wiele krytycznych uwag, któ­
rym dano wyraz w dyskusji. 
W jej wyniku podjęto szereg 
wniosków, które przekazano 
do realizacji Prezydium RN m. 
Poznania. (San)

Tl dniu 3, bm. odbył się w Warszawie pogrzeb Leopoldą 
Staffa. Zwłoki poety spoczęły w Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Powązkowskim. Na zdjęciu: prezes Związku 
Literatów Polskich — Antoni Słonimski przemawia nad 

grobem Leopolda Staffa.
CAF — Fot-. Dąbrowieck:

Sprawy repatriacji
w sejmowej Komisji 

Spraw Zagranicznych
rzecznikiem jej interesów narodo­
wych. - -zTym, którzy pragną powrócić, po­
winniśmy to ułatwiać. Należy za­
razem informować ich rzetelnie o 
możliwościach urządzenia się w 
kraju, powinni oni wiedzieć o nie­
łatwych jeszcze warunkach życia 
w Polsce.

Lisi NK ZSL

Święto Ludowe

WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 bm. odbyło się po­

siedzenie sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych.

Członkowie Komisji wysłu­
chali informacji posłów Leona 
Kruczkowskiego i Wincentego 
Karugi, a następnie wyjaśnień 
złożonych przez pełnomocnika 
rządu do spraw repatriacji — 
ministra Zygfryda Szneka, dy­
rektora generalnego w MSZ, 
amb. Marię Wierną oraz peł­
nomocnika rządu PRL do
spraw repatriacji w Moskwie J hasłem 
— Mieczysława Popiela. r'

Zagadnieniem najpoważhiej- 
szym jest repatriacja z ZSRR.
W roku ubiegłym powróciło do 
kraju ze Związku Radzieckiego 
ponad 30 tysięcy osób, w I 
kwartale bież, roku prawie 27 
tysięcy osób.

Umowa w sprawie repatria­
cji zawarta pomiędzy Polską 
i ZSRR w marcu br. przyczy­
niła się do nasilenia akcji re­
patriacyjnej. Przewiduje się, 
że w ciągu całego roku powró­
ci z ZSRR do Polski około 120
tysięcy osób. W roku przy­
szłym liczba ta będzie jeszcze 
wyższa.

To nasilenie repatriacji sta­
wia przed władzami polskimi 
bardzo poważne zadania. Za­
pewnienie bowiem powracają­
cym pracy i mieszkań wymaga 
znacznych środków. Dlatego 
przywiązuje się ogromną wagę 
do projektu ustawy o społecz­
nym funduszu repatriacji i o- 
sadnictwa, która ma być uchwa 
tona przez Sejm.

Omówiono również akcję łą­
czenia rodzin, przeprowadzaną 
na podstawie umów pomiędzy 
Polską i NRD oraz na podsta­
wie porozumienia zawartego 
pomiędzy PCK i Czerwonym 
Krzyżem NRF.

Zwrócono uwagę na fakt, że 
koła rewizjonistyczne w Niem­
czech zachodnich wykorzystują 
dążenie władz polskich do ure­
gulowania tego problemu w du 
chu humanitaryzmu do prowa­
dzenia antypolskiej propagan­
dy. Taki stosunek do tych za­
gadnień działa oczywiście ha­
mująco na ich uregulowanie — 
wbrew intencjom władz pol­
skich.

Dyskutanci mówiąc o repatriacji T^nłrTA Ńfl\A/Vmr, Zachodu, wskazywali, że polity- W I cCHrZe I NOWym
ka prowadzona w tej dziedzinie 
przez władze i organizacje polskie 
jest słuszna i całkowicie odpowia­
dająca interesom zarówno Pola­
ków zamieszkałych za granicą, jak 
i społeczeństwa polskiego. Zda­
niem posłów należy obecnie jak 
najbardziej zacieśniać stosunki 
kraju z Polonią zagraniczną. Po­
winniśmy pracować nad tym. by 
ogól naszych rodaków mieszkają­
cych za granicą zachowywał więź 
kulturalną z Polską, by stawał się

poparcia dla programu 
Fnźdrenuka

WARSZAWA (PAP)
W związku z przygotowywany 

mi na 9 br. obchodami trady­
cyjnego Święta Ludowego, Na­
czelny Komitet ZSL ogłosił spe 
cjalny list do kół i członków 
Stronnictwa oraz do wszyst­
kich chłopów.

W liście tym czytamy mię­
dzy innymi:

„W tegorocznych obchodach 
Święta Ludowego zamanifestu­
jemy nasze poparcie dla paź­
dziernikowego programu suwe­
renności, demokracji i socja­
lizmu, poparcie dla nowej 
wspólnej linii politycznej 
PZPR, ZSL, SD — dla całego 
Frontu Jedności Narodu.

Zamanifestujemy nasze po­
parcie dla nowej polityki 
rolnej ZSL i PZPR.

W dzień naszego święta u- 
czcijnny pamięć bojowników 
chłopskich poległych w walce 
o Polskę Ludową, przeciw rzą­
dom obszarniczo-kapitalistycz- 
nym, najeźdźcy hitlerowskiemu, 
przeciw reakcyjnemu podziemu. 
Uczcijmy zasłużonych wetera­
nów ruchu ludowego

W tegorocznym Święcie Lu­
dowym zamanifestujemy naszą 
solidarność i przyjaźń z chło­
pami i robotnikami całego świa 
ta, z którymi wspólnie wałczy­
my o przyszłość ludzkości wol­
ną od groźby wojny.

„Bal złodziejaszków"
W czwartek, 6 czerwca, o godzi­

nie 1& odbędzie się w Teatrze No­
wym premiera nie granej dotych­
czas w Polsce k„.„z2:i Jean 
Anouilha „Bal złodziejaszków”. 
Jest to dowcipna, lekka sztuka, 
łącząca groteskowy humor ze sce­
nami poetyckimi, pełnymi senty­
mentu.

Sztukę wyreżyserował Marek O- 
kopiński. Dekoracje i kostiumy 
zaprojektował Marian Stańczak.

Ilustrację muzyczną skompono­
wał Władysław Słowiński, a cho­
reografię ułożył balełmistrz Jerzy 
Gogói.

W poszczególnych rolach wystą­
pią: Irena Detkowska, Irena Łęc­
ka, Aleksandra Koncewicz, Leo­
pold Detkowski, Władysław Glą- 
bik, Kazimierz Kamiński, Jerzy 
Kordowski, Kaz. Łastawiecki, 
Olech Molińskl, Władysław Oiszak, 
Tadeusz Sabara i Bogdan Zie­
liński.

Nowi goście 
zagraniczni 
na MTP

(luf. wł.)
W ubiegłą niedzielę przybyła do 

Poznania oficjalna delegacja fiń­
ska na XXVI MTP, złożona z 
przedstawicieli Targów Fińskich 
w Helsinkach — p. Elsi Winter j 
p. Wnonerinen oraz przedstawiciel 
Francuskiego Komitetu do Spraw 
Wystaw i Targów Francji Zagra­
nicą — p. Urblin. W Poznaniu 
bawią już ponadto: przedstawiciel 
berlińskiej firmy Triumph-Ex- 
P°rt — P- R. Scherkamp, gene­
ralny dyrektor pawilonu Czecho­
słowacji — Jan Dvorak i dyrektor 
handlowy — Jarosłav Krejcik oraz, 
ł przedstawicieli angielskiej firmy 
„Marconi1’, która montować bę­
dzie urządzenia telewizyjne w Ka­
towicach.

Na dzień wczorajszy zapowie­
dzieli swój przyjazd: minister 
handlu ZSRR — p. BolszakoW' j 
radca handlowy — p. Saag oraz 
przedstawiciel firmy „AUiance 
and Samson Tires Factories” z 
Izraela.

Ogółem przybyło do Poznania 
około 600 gości zagranicznych.

(V)



Na szerokim świecie

Czy sprawdzi się zezów z
to

(API)
Wtorek był dniem prze­

rwy w londyńskich obradach 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ. Przerwę tę delegaci 
zachodni wykorzystali do 
intensywnych rozmów poza 
oficjalną salą obrad, zaś pra 
sa — do daleko idących spe­
kulacji wokół rozwoju pro­
blemu rozbrojenia. Wysunię­
cie na czołowe miejsce w 
w dziennikach tego proble­
mu dowodzi najlepiej olbrzy 
miej wagi i nadziei na zna­
lezienie możliwego dla obu 
stron porozumienia w pierw 
szej, tak istotnej fazie.

Pośród powodzi spekulacji 
należy przede wsz5'stkim uwy­
puklić tę, która stanowi nowy 
element wokół rokowań lon­
dyńskich. Jest nią przypuszcze­
nie, że Stany Zjedn. skłaniają 
się do zrezygnowania ze swego 
dotychczasowego sprzeciwu wo 
hec projektu włączenia do czę­
ściowego porozumienia donios­
łej sprawy ograniczenia do- 
świadczelanych ekspiozjii ter­
mojądrowych.

W tym miejscu trzeba 
przypomnieć o dwóch naj­
świeższych faktach. Pierwszym 
z nich jest propozycja radziec­
kiego delegata w Londynie, 
Zorina (złożona w poniedzia­
łek), zawarcia pomiędzy mo­
carstwami porozumienia o na­
tychmiastowym zaprzestaniu 
prób z bronią termojądrową. 
Drugim faktem jest apel 2000 
uczonych amerykańskich, skie­
rowany do „rządów i narodów 
świata" o zaniechaniu tych 
doświadczeń. Pod naciskiem 
uczonych i opinii publicznej 
całego świata delegacje zachod­
nie w Londynie stają więc w 
obliczu coraz twardszej koniecz 
ności wypowiedzenia' się na 
zasadniczy temat, jakim jest 
położenie kresu eksplozjom do­
świadczalnym. Jeśliby USA 
zamierzały rzeczywiście pójść 
otwarcie na tę koncepcję, by­
łoby to realnym, wielkim kro­
kiem naprzód w dziele porozu­
mienia rozbrojeniowego, (p)

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wzajemnego porozumienia, gotowi 
będziemy poprawić stosunki w tej 
dziedzinie i znieść te ogranicze­
nia".

W odpowiedzi na drugą część 
pytania I sekretarz KC KPZR 
stwierdził między innymi:

„Odpowiadamy na waszą „że­
lazną kurtynę" i troszeczkę stwa­
rzamy naszą własną — z dykty 
(ożywienie). Jeżeli „Glos Amery­
ki" będzie rzeczywiście głosem A- 
meryki — nie będziemy go zagłu­
szać, ponieważ my szanujemy 
amerykański naród. Ale jeżeli roz. 
lega się nie głos Ameryki, ale ja­
kieś złośliwe wycie i to nazywają 
głosem Ameryki, to wówczas nie 
chcemy, żeby naród radziecki miał 
fałszywe wyobrażenie o amery­
kańskim narodzie i o jego glosie."

Przedstawiciele „Columbia
Broadcasting System” zapytali 
następnie Chruszczowa: „Czy nie 
zachodzi tu sprzeczność, kiedy mo­

się na „pierwszy
w sprawie rozbrojenia

na jaw najzdrowsze siły, zdrową jeżeli wycofacie wasze wojska 
siłą, nazywamy nasz socjalistycz- z niektórych państw w Euro- 
ny system, ponieważ jest to Maj- wschodniej, nie wszystkie 
miody'3system.ęPOWy’ najbardzlej te kraje pozostaną komunisty-

Jeżeli mówimy o ideologii kra- cznym^ '' • 
jów kapitalistycznych i socjali- ODPOWIEDZ Chruszczowa: 
stycznych, to nie ukrywaliśmy, że To bajeczki, którym i wy, jak 
tu toczyć się będzie walka, walka widać, ulegliście. Sądzicie, że 
ideologiczna. Jednakże nigdy nie ustrój komunistyczny w tym 
utożsamialiśmy walki ideologicz- Jub j m kraju może się Q.
nej x wojną. Jest to walka idei i . , Jpierać na naszych siłach zorojzwycięstwo odniesie ta idea, która 
okaźe się silniejsza i bardziej ży­
wotna i którą poprze naród.

Jeżeli twierdzimy, że zwy­
cięstwo odniesie nasz ustrój, 
to jest że zwycięży socjalizm, 
nie znaczy to, że będziemy 
ustrój nasz narzucać komukol­
wiek w drodze wojny. Boże 
uchowaj! Uważamy, że on zwy

nych. Ja bym nie walczył o ta 
ki ustrój komunistyczny. U- 
strój komunistyczny powinien 
się opierać na woli narodu i 
jeśli naród tego ustroju nie 
zechce, niechaj wprowadzi ta­
ki, jaki mu odpowiada. Dla­
tego śmiało wycofamy swoje 
wojska ze wszystkich krajów,

cięży i zawładnie umysłami ™ kt^r{ch ,si5 znajdują , z
narodów. Jednak każdy kraj 
powinien mieć taki ustrój, ja­

wi pan o współzawodnictwie w kiego życzy sobie naród danego 
dziedzinie ekonomicznej, a jedno- kraju. Innej drogi nie widzimy 

i nie narzucamy swoich idei.cześnie, jak się zdaje, nie dopusz 
cza pan możliwości współzawodni­
czenia idei?

Chruszczów odpowiedział między 
innymi:

„Czy są w naszych oświadcze­
niach sprzeczności? Kiedy mówi­
my, że pragniemy pokojowego 
współzawodnictwa, to chcemy 
współzawodniczyć i chcemy w

Mówiąc o stosunkach we­
wnętrznych w krajach socjali­
stycznych Chruszczów pod­
kreślił z całą stanowczością, że
„każdy kraj przyjmuje za 
punkt wyjścia swoje warunki 
— przeprowadza u siebie to, co 
mu odpowiada. Nikomu to nie

tym współzawodnictwie wydobyć ubliźa j nie jest Sprzeczne z na­
szymi wspólnymi marksistow-

U

W Indiach
zdecydowany kurs
na uspółdzielczenis wsi

DELHI (PAP) 
Opublikowano tu sprawo­

zdanie delegacji indyjskiej, 
która jesienią ub. roku bawi­
ła w Chińskiej Republice Lu­
dowej w celu zapoznania się 
z zagadnieniami dotyczącymi 
uspółdzielczania rolnictwa. 
Sprawozdanie podkreśla, że 
spółdzielczość w rolnictwie nie 
zbędna jest w Indiach za­
równo z punktu widzenia eko­
nomicznego jak i społecznego.

Coraz
większa świadomość
grożącego
niebezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
W związku z apelem 2 ty­

sięcy uczonych amerykańskich 
na rzecz wstrzymania doświad 
czeń z bronią jądrową obser­
watorzy zagraniczni zwracają 
uwagę na widoczną już od pe­
wnego czasu ewolucję poglą­
dów amerykańskiej opinii pu­
blicznej w tej sprawie. Przed 
dwoma tygodniami Instytut 
Gallupa przeprowadził na ten 
temat ankietę, której 63 proc, 
uczestników ankiety wypowie 
działo się za wstrzymaniem 
tych eksperymentów we wszy­
stkich krajach, podczas gdy 
ubiegłej jesieni analogiczna an 
kieta dała tylko 24 proc, ta­
kich wypowiedzi.

sko-leninowskimi poglądami

Polski, Węgier, Rumunii, śmia 
ło wycofamy je z Niemiec 
wschodnich i jestem pewien, 
że narody tych krajów jeszcze 
lepiej będą bronić swego u- 
stroju.

Następne PYTANIE: „Czy 
jest pan przekonany że w 
każdym kraju, w którym i- 
stnieje obecnie reżim komuni­
styczny — reżim ten opiera 
się- na woli narodu?

ODPOWIEDZ Chruszczowa: 
Jestem absolutnie pewien. 
Spróbujmy więc, wycofajcie 
wasze wojską z Niemiec i

przyczynić się, do lepszego zro 
zumienia między krajami świa 
ta?”.

ODPOWIEDZ Chruszczowa 
brzmi: „Uważam, że stale kro 
ków tych szukamy i przepro­
wadzamy je. Jeżeli jednak je­
dna strona będzie dokonywała 
kroków, a druga robić tego 
nie będzie, do niczego nie do­
prowadzimy, ponieważ złago­
dzenie napięcia na świecie za­
leży od obu stron. Czekamy 
na to, aby Ameryka ze swej 
strony poczyniła takie kroki, a 
także Anglia i Francja i 
stwierdzamy, że nie pozosta­
niemy w tyle i nie będziemy 
wam dłużni.

Oto nasze najbardziej rady­
kalne propozycje: zapropono­
waliśmy nasze plany rozbroje­
nia; proponujemy obecnie usu 
nięcie ograniczeń w handlu; 
proponujemy Stanom Zjedno­
czonym usunięcie żelaznej kur 
tyny i szeroką wymianę dele­
gacji z różnych dziedzin. Cóż 
można jeszcze wymyśleć? Tru 
dno mi jest teraz powiedzieć. 
Sądzę, że na początek to pro­
pozycje te są dostateczne. Je­
śliby Stany Zjednoczone od­
wzajemniły się — dokonali­
byśmy wielkiego postępu.

BUŁGARSKA delegacja partyj- 
no-rządowa udała się w dniu 4 bm> 
na Węgry.

ZAKOŃCZYŁ SIĘ Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyczny „Praska 
Wiosna" 1957 r.

W BELGRADZIE otwarto wy­
stawę fotografii polskiej. Wysta­
wę zorganizował związek fotogra­
fików i filmowców amatorów Ju­
gosławii.

NAD WOŁGĄ w pobliżu miasta 
Gorki uruchomiono nową stację 
radioastronomiczną. Zainstalowa­
no tu niezwykle czuły radioteles­
kop do badań fal radiowych słoń­
ca oraz jonosfery ziemskiej.

RZĄD WĘGIERSKI po zapozna­
niu się ze sprawozdaniem działal­
ności Węgierskiego Czerwonego 
Krzyża postanowił przywrócić tej 
organizacji pełną autonomię i w 
związku z tym odwołał z dotych­
czasowego stanowiska komisarza 
rządowego.

PREZYDENT EISENHOWER
weźmie udział jako obserwator w 
morsko powietrznych manewrach 
wojskowych USA, jakie odbędą 
się w czwartek i piątek u wybrze­
ży Florydy.

MAO TSE-TUNG i CZOU EN- 
LAI przyjęli 3 bm. zawodników 
indonezyjskiej drużyny piłkar­
skiej, która rozegrała w Chinach 
mecz’ w ramach eliminacji do mi­
strzostw świata.

W STOLICY JAPONII odbyło 
się uroczyste przyjęcie na cześć 
przebywającej w tym kraju dele­
gacji' radzieckiego komitetu soli­
darności krajów Azji.

Na pytanie, czy Związek Radziec Francji, a my wycofamy swo-
kł byłby gotów zgodzić się z pro­
pozycją amerykańską w sprawie 
rozbrojenia (propozycja ta, jak 
wiadomo, przewiduje dokonanie 
tzw. pierwszego kroku) Chrusz­
czów odpowiedział twierdząco:

„Zgadzamy się na to, aby 
zacząć od małego kroku po to, 
aby później poczynić krok wię 
kszy. W tym celu przeprowa­
dziliśmy jednostronną reduk­
cję sił zbrojnych: zmniejszyli-

je z Niemiec, Polski, Węgier 
i zobaczymy, że reżim Kada- 
ra — a jest to reżim ludu wę­
gierskiego — będzie rozkwi­
tał po wsze czasy. Tam, gdzie 
klasa robotnicza uzyskała wła­
dzę, nie odda władzy wy­
zyskiwaczom, lecz będzie tę 
władzę umacniała, będzie roz­
wijała swoją gospodarkę, swo 
ją kulturę. Oto czym jest wła­
dza Kadara. To władza nie Kaśmy o 1.800 tys. ludzi nasze si- darai Kadar jest sługą ludu

AAożl iwość
„globalnego smobójstwa"

LONDYN (PAP)
„Ostatnia brytyjska próba z

bombą wodorową (tzw. bom­
bą „H”) dowiodła, że możli­
we jest obecnie „globalne sa­
mobójstwo” — stwierdza „Dai 
ly Miror”. Dziennik ten nale­
ży do tej części prasy brytyj­
skiej, która domaga się wstrzy 
mania dalszych prób.

Foparcip wększcści socfapstfw

Pewne szanse powodzenia 
misji Pflimlina

(PAP) leta. Hasłem Pflimlina jest
Przedstawiciel MRP Pierre „Ocalenie franka i ocalenie 

Pflimlin uzyskał w toku swu- Algeru”. Uważa on, że cieszy 
ich rozmów, kontynuowanych się poparciem wszystkich stron 
również we wtorek — w 14 nictw — „z wyjątkiem komu-
dniu kryzysu — pewne szanse 
powodzenia swojej misji. Przy 
czyniło się do tego przede 
wszystkim stanowisko kierów 
nictwa SFIO z dotychczaso­
wym premierem Molletem na 
czele, które w poniedziałek 
wieczorem uchwaliło większo­
ścią głosów rezolucję sprzyja­
jącą w zasadzie udziałowi so­
cjalistów w przyszłym rzą­
dzie. Za rezolucją tą wypowie 
dzieli się członkowie Rady Na 
rodowej SFIO reprezentujący 
2.464 mandaty przeciwko 
1.071. Znaczenie tej uchwały 
osłabia jednak fakt, że SFIO 
stawia s^oje ściśle określone 
warunki które mogą nie po­
krywać się z programem na­
szkicowanym przez Pflimlina.

Ponadto Pflimlin otrzymał 
pozytywną odpowiedź od 
przedstawicieli kilku ugrupo­
wań centrowych i prawico­
wych.

Program Pflimlina przewi­
duje drastyczne oszczędności i 
wysokie podatki, czyli w grun 
cie rzeczy to samo co przyczy­
niło się przed dwoma tygod­
niami do upadku rządu Mol-

nistów i poujadystów’
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SOC’ellŚCI włoscy 
języczkiem u wagi
rzqdu Zoliego

RZYM (PAP)
Niedawno utworzony cha­

decki gabinet premiera Zolie­
go w dalszym ciągu usilnie za 
biega o uzyskanie poparcia 
partii socjalistycznej w parla­
mencie, co, jak się wydaje. 
jest nieomal warunkiem utrzy 
mania się tego rządu przy 
władzy.

Obserwatęrzy polityczni do­
noszą na marginesie tych sta­
rań, że-w Rzymie odbyło się 
posiedzenie kierownictwa wło 
skiej Partii Socjalistycznej, na 
którym miano ustalić warunki, 
na jakich socjaliści wstrzyma 
liby się od głosu w momencie 
udzielania rządowi Zoliego in­
westytury przez parlament. 
Zdaniem obserwatorów socja­
liści domagają się od Zoliego 
przede wszystkim rezygnacji 
z poparcia faszystów i monar­
chistów.

ły zbrojne. Zmniejszyliśmy o 
przeszło 30 tys. nasze siły zbrój 
ne we wschodnich Niemczech. 
Zrezygnowaliśmy z twierdzy, 
jaką posiadaliśmy na podsta­
wie układu w Finlandii. Uczy­
niliśmy wiele po to, aby za­
pewnić wzajemne zrozumienie 
i doprowadzić do porozumie­
nia z innymi krajami na te­
mat rozbrojenia. Jednakże do­
tychczas ani Stany Zjednoczo­
ne, ani Anglia, ani Francja 
nie odpowiedziały w podobny 
sposób, z powodu czego bar­
dzo ubolewamy.”

Mówiąc o rozbrojeniu i przepro­
wadzanych doświadczeniach z bro 
nią jądrową Chruszczów następu­
jąco sprecyzował stanowisko ra­
dzieckie.

„My stawiamy problem za­
sadniczy. Zaprzestańmy doko­
nywać wybuchów.

Połóżmy kres wybuchom, a więc 
prz.erwijmy doświadczenia, a 
Więc doprowadźmy do zakazu bro 
ni wodorowej i atomowej, zredu­
kujmy siły zbrojne, a następnie do 
prowadźmy do całkowitego rozbro 
jenia. Oto nasz program, zacznij- 
my więc nawet od małego kroku, 
lecz zacznłjmy. Tymczasem toczą 
się tylko debaty i odbywają się 
werbalne ćwiczenia.**

W odpowiedzi na pytanie, ja 
kie kroki (zdaniem Związku 
Radzieckiego) mogłyby zapew 
nić bezpieczeństwo w Europie 
— Chruszczów podkreślił1

„Czemu Stany Zjednoczo­
ne i Inne kraje nie mogłyby 
wycofać swoich wojsk z Nie­
miec zachodnich, z krajów za­
chodnich, tj. z Francji, Włoch, 
Turcji — nie wiem, gdzie je­
szcze znajdują się wasze woj­
ska. A my byśmy wycofali na­
sze wojska ze wschodnich Nie­
miec, z Polski, Węgier, Rumu­
nii. W innych krajach wojsk 
naszych nie ma. Byłoby to bar 
dzo pożyteczne i stanowiłoby 
pierwszy krok dla wypróbowa 
nia dobrych stosunków i za­
pewnienia dobrej atmosfery, 
w której nie czuć byłoby pro­
chu.”

Kolejne PYTANIE brzmiało: 
„Czy nie obawia się pan, że

węgierskiego, to sprawa naro­
du węgierskiego j. jego klasy 
robotniczej.

W kolejnym pytaniu sformu 
lowano następującą myśl: „Ja
ki, pana zdaniem, krok gotowi 
są obecnie poczynić Rosjanie, 
rosyjski rząd radziecki po to, 
aby złagodzić napięcie, o któ­
rym mówiliśmy i po to, aby

Premier Kiszi 
na Taiwanie

PARYŻ (PAP)
Jak donosi agencja France Pres- 

se, w niedzielę przybył do Taipeh 
— stolicy Taiwanu premier Japonii 
Kiszi.

Oświadczył on przedstawicielom 
prasy tajwańskiej, iż w ciągu swej 
dwudniowej wizyty zamierza prze­
prowadzić „szczere rozmowy" z 
Czańg Kai-szekiem i innymi oso­
bami. Tematem tych rozmów ma 
być ustabilizowanie sytuacji w 
Azji. Premier Kiszi wyraził /rów­
nież nadzieję pogłębienia trady­
cyjnych stosunków przyjaźni mię­
dzy narodem chińskim a narodem 
japońskim.

»Zbuduj to sam« 
na Targach Paryskich

PARYŻ (PAP)
Atrakcją dorocznych Tar­

gów Paryskich był reklamowa 
ny przez jedną z firm budowla 
nych pod hasłem / „Zbuduj to 
sam” domek jednorodzinny 
składający się z 3 pokoi, ku­
chni i łazienki w ceme 944.700 
franków. Domek składający 
się z elementów prefabryko­
wanych może być zmontowa­
ny w ciągu 3 dni przez same­
go nabywcę według wskazó­
wek udzielanych przez fabry­
kę. Elementy dostarczane są 
samochodami bezpośrednio na 
miejsce budowy. Obecnie fa­
bryka produkuje 20 podob­
nych domków dziennie.

„Generalne natarcie*1
przeciwko
powstańcom kubańskim

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Hawany, rząd 

dyktatora Batisty postanowił 
siłą zdławić wszelki ruch o- 
pozycyjny w kraju.

Przede wszystkim przy­
stąpiono do zlikwidowania ru 
chu partyzanckiego. Opraco­
wano plan „generalnego na­
tarcia” przeciwko powstań­
com. Szef armii kubańskiej 
gen. Francisco Tabernilla rzu­
cił do wałki duże oddziały woj 
ska, które wspierane przez lo­
tnictwo i marynarkę wojen­
ną.

Główne walki toczą się od 
niedzieli we wschodnich re­
jonach wyspyc w górzystym 
terenie Sierra Maestra. Po­
wstańcy, na których czele stoi 
były student Fidel Castro, w 
liczbie około tysiąca zajęli po­
zycje obronne na stokach naj­
wyższej góry Kuby — Turki- 
no.

Jak podaje agencja United 
Press, władze wojskowe przy­
stąpiły do wysiedlania ludno­
ści mieszkającej w rejonie 
Sierra Maestra.

Delegacja polska 
w obronie zasad Karty NZ

Przemówienie amb. Michałowskiego 
w Komisji Powszechnej

NOWY JORK (PAP) Michałowski — godząc się w
, , , . , . , zasadzie na odroczenie prac

Podczas obrad specjalnej ko komisjk delegacja polska 
misji powołanej przed połtora p0Wgtrzyma się od głosu, 
rokiem do rozpatrzenia spra­
wy rewizji Karty NZ przema­
wiał 3 bm. delegat polski Mi­
chałowski.

Zdaniem delegacji polskiej 
— powiedział Michałowski — 
półtora roku, jakie minęło od 
tego czasu, w dostatecznej mie 
rze potwierdziło słuszność sta 
nowiska, które' zajęła wówczas 
nasza delegacja. Przeciwsta­
wiając się wprowadzaniu ja­
kichkolwiek zmian do Karty, 
nasza delegacja była zdania, 
że powinniśmy zmienić nie li­
terę Karty, lecz sposób jej sto 
sowania. Wydaje mi się, że 
fakty życia politycznego w 
chwili obecnej usprawiedliwia 
ją takie stanowisko. Sądzę, że 
znaczna większość w tej ko­
misji, jeśli nie wszyscy jej 
członkowie, jest zdania, że 
chwila obecna nie jest odpo­
wiednia dla zwołania konfe­
rencji.

Ponadto chciałbym zwrócić 
uwagę na jeszcze jeden waż­
ny aspekt tego problemu. Na­
szym zdaniem, podejmowanie 
jakichkolwiek kroków w spra 
wic rewizji Karty bez udziału 
Chińskiej Republiki Ludowej 
byłoby nic uzasadnione i sprze 
czne z prawem. Powinniśmy 
pamiętać, że artykuł 109 Kar­
ty przewiduje w szczególności, 
że wszelkie zmiany Karty mo 
gą nastąpić tylko wówczas, je 
śli uznane będą przez wszy­
stkich stałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa, a więc 
również przez Chiny.

Ponieważ problem reprezen­
tacji Chin w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych jest do­
tychczas niestety nie rozwią­
zany, n!e iest możliwe wszczę 
cie jakichkolwiek dyskusji i 
jakichkolwiek legalnych kro­
ków, które by dotyczyły re­
wizji Karty.

Z tych zasadniczych powo­
dów — powiedział ambasador

Norwedzy zapraszają
polskich
marynarzy

(API)
, Od dłuższego czasu, wsku­
tek szybkiego rozwoju floty 
norweskiej, armatorzy tego 
kraju napotykają na duże 
trudności przy ukompletowa- 
niu załóg. Ostatnio wyrazili 
oni chęć zatrudnienia na 
swych statkach ok. 1000 pol­
skich marynarzy o różnych 
kwalifikacjach.

Rozmowy wstępne na ten 
temat już się odbyły. Ostatecz 
na decyzja jeszcze nie zapa­
dła i uzależniona jest ze stro­
ny Norwegii od królewskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych i centralnego urzędu 
paszportowo - wizowego oraz 
z naszej strony — od Minister 
stwa Spraw Zagranicznych i 
Ministerstwa Żeglugi i Gospo­
darki Wodnej.

Można przypuszczać, że roz­
mowy w tej sprawie zostaną 
sfinalizowane pomyślnie. Za 
trudnienie ok. 1000 polskich 
marynarzy w Norwegii, po­
ważnie pomogłoby nam w roz­
wiązaniu problemu naszej re­
zerwy kadr marynarskich, któ 
ra czeka na jak najszybsze za 
mustrowanie na statki.

(szel.)

Pechowi strażacy
BIAŁYSTOK (PAP)

W Białymstoku tydzień ochrony 
przeciwpożarowej rozpoczął się 
dla strażaków dosyć pechowo. W 
pierwszym dniu „tygodnia" zapa­
liły się nagle składy z węglem, na­
leżące do Polsk)ćh Zakładów Zbo­
żowych. Przyczyną tego pożaru, 
jak ustaliło dochodzenie, było nie­
odpowiednie magazynowanie róż­
nych gat^nkipw węgla i miału, co 
spowodowało, samozapłon hałdy 
węglowej.

Dzięki enetgicznej akcji straży 
pożarnej pożar zdoła/fó zlokali­
zować i nie dopuszczono do roz­
przestrzenienia się ćgnia na po­
bliskie magazyny zbożowe, gdzie 
znajdowała się spora ilość ziarna.

Ostatni zajazd... 
ale nie na Litwie 
Zmotoryzowana 
chuliganeria 
w Angels Camp

Dwie osoby zostały zabite i 
12 rannych, kiedy w niedzielę 
około 3.700 motocyklistów ame 
rykańskich urządziło „najazd” 
na maleńkie miasteczko Angels 
Camp (stan Kalifornia), ażeby 
zaprotestować przeciwko zaka­
zowi urządzenia wyścigu mo­
tocyklowego. Po wjeździe do 
miasta, motocykliści udali się 
do szynków, a potem, po pija­
nemu zaczęli jeździć po mie­
ście we wszystkich kierunkach, 
trąbiąc ustawicznie. Zachowa­
nie się motocyklistów wywoła 
ło niezadowolenie mieszkań­
ców, którzy przy użyciu bute­
lek i kamieni, próbowali prze­
pędzić najeźdźców. Policja we 
zwała posiłki z okolicznych 
miejscowości. Aresztowano kil 
kadziesiąt osób. Harce moto­
cyklistów zakończyły się tra­
gicznie, pociągając za sobą o- 
fiary w ludziach, (PAP)



Fot. (2) Wojciech Tyblewski

700 lat Jtrakowa
Miasto na utrapienie

i radość budowane
IZ* toś powiedział, że każde 

miasto ma swój specyficz 
ł?!/ zapach i smak. Nie dlatego 
oczywiście, że w Łodzi brzydko 
pachną wyziewy bawełnianych 
fabryk, a w Zakopanem z lu­
bością wdycha się upajający, 
jak stare wino — zapach koso­
drzewin i świerków. Nie dlate­
go również, że u Hawełki na 
krakowskim rynku jada się 
najsmaczniejsze pod rodzi­
mym słońcem dorsze po grec­
ku, a w Poznaniu — nie za­
stąpione przez żadne frykasy 
świata — wieprzowe nogi. 
Jeśliś — poza takimi — in­
nych smaków miast różnych 
nie zakosztował, jeśliś innych 
zapachów nie wyczul — wart 
jesteś kary dożywotniego za­
kazu podróżowania. Smako­
sze pokonywania przestrzeni, 
koneserzy zdobywania odle­
głości — wiedzą dobrze, jaki 
Jest zapach Warszawy i smak 
Gdańska. Wiedzą również, że 
Kraków pachnie, jak bukiet 
z tysiąca nieznanych kwiatów, 
a smakuje jak cocktail spo­
rządzony z trunków o niezna­
nych właściwościach i naz­
wach. Raz poioąchasz i odwra 
casz, się z odrazą: czujesz 
pleśń, odetchniesz po raz dru­
gi: pachnie, jak żywiczny, 
świeży oddech młodych lasów. 
Raz spróbujesz — i krzywisz 
s^ę, jakobyś łyknął mdłej mi­

Czytelnicy piszą:

Szubrawców pod sąd!
Qstatnio dużo się pisze na łamach prasy o pladze, jaka 

nawiedziła nasz kraj, a mianowicie o pladze łapow­
nictwa, spekulanetwa, złodziejstwa i innych przestępstw 
tego pokroju. Czytając te artykuły odnosi się wrażenie, że 
w Polsce nie ma w ogóle władzy, która powołana jest do 
ścigania tych przestępstw. Wyczyny te większej ilości eks- 
pedientow, magazynierów, kierowników, księgowych i in- 
nych dochodzą obecnie do takiej zuchwałości i bezczel­
ności, ze uczciwy człowiek zastanawia się nad tym — 
dlaczego wszystkie kanciarstwa tych ludzi uchodzą im 
bezkarnie, a ci z kolei mają na wszystko. Mają na budo­
wę domu, na kupno ziemi, na kupno samochodów, moto­
cykli, na wystawny tryb życia, na orgie pijackie, rozbija­
nie się samochodami i wiele innych przyjemności za pie­
niądze skradzione z naszego ogólnego gospodarstwa na­
rodowego. Człowiek uczciwie pracujący, który pracuje dla­
tego, ażeby pracą tą włożyć swój wkład do odbudowy na­
szej gospodarki narodowej, z której korzystać winien w 
równym stopniu cały naród, buntuje się wewnętrznie na 
to bezkarne grasowanie zgrai złodziejów narodowych 
i czuje wielki żal do naszych władz, że tylko się pisze o 
ustawach, uchwałach, postanowieniach itp. o zwalczaniu 
spekulacji, ale do skóry tych opryszków nikt się nie za­
biera.

Powodem tego, jak można przypuszczać, jest to, że na­
wet pewna część ludzi kompetentnych w tych sprawach 
~ najwidoczniej także korzysta z dobrodziejstw tej pia- 
gi, gdyż plaga ta rozpanoszyła się u nas w każdej dzie­
dzinie i resorcie życia naszego organizmu narodowego.

Przekupstwo istnieje wszędzie i dlatego złodziej odda­
ny do rąk władz ścigających przestępców, niejednokrot­
nie zostaje uwolniony, chyba za łapówkę. To właśnie de­
moralizuje dalszych dotychczas uczciwych ludzi i słusz­
nie — skoro taki złodziej zrobił np. kilka tysięcy manka 
i nic mu za to nie grozi! Wynika to z tego, że ekspedient, 
okradający sklep z tow7aru i gotówki ma bliższe kontakty 
z kierownikiem i oni właśnie do spółki kradną. Dlatego 
taki ekspedient ma dużo obrony ze strony właśnie takie­
go kierownika. Zadziwiające są sposoby postępowania w 
niektórych wypadkach z mankowiczami. Znane są wy­
padki poważnych mank sklepowych, sięgających kwoty 
30 czy 40 tysięcy złotych. I cóż z tego wynikło? Po roz­
prawie wypuszczono takich opryszkow na wolność, a kie­
rownictwo placówki, w której dokonali manka przyjęło 
ich do pracy i to na lepsze stanowiska. Pytamy się, do 
czego to jest podobne? Czy przed wojną to było możliwe? 
Na pewno nie. Czy z tego nauka, że tylko kraść i okradać, 
jak się da, bo za to nic nie grozi?

Analizując te wszystkie wypadki stwierdza się, że naj­
więcej pieniędzy posiadają osoby, którym powierzono pod 
opiekę majątek państwowy w jakiejkolwiek formie, z któ­
rego następnie pewną część sobie przywłaszczają.

Plaga tych przestępstw, to owoce lekceważenia i zbyt 
łagodnego traktowania tych wszystkich przestępców przez 
władze wymiaru sprawiedliwości. Jeżeli nadal z taką to­
lerancją będziemy podchodzili do tych przestępców — to 
nie zlikwidujemy tej plagi, a raczej plagą tą zarazimy je­
szcze dalsze części uczciwego społeczeństwa. Bolesne jest 
to, że kradzieży dopuszczają się właśnie ci wszyscy, któ­
rzy mają dość dobre uposażenia a najmniej kradnie właś­
nie robotnik, ten niby gospodarz Polski Ludowej. Wynika 
z tego to, że nas — szerokie masy uczciwie pracujących lu­
dzi, okradają wrogowie naszej Ojczyzny, którym widocz­
nie nie zależy na wydźwignięciu naszej gospodarki naro­
dowej z ruiny, zacofania i niedostatku. Zaliczyć, musimy 
wobec tego tych ludzi do najgorszej klasy wrogów naro­
du i dlatego musimy przystąpić do ich radykalnej likwida­
cji. Do walki z tymi przestępcami musimy przystąpić juz 
— natychmiast — bez żadnej zwłoki, bo jest zbyt pozno, 
by czekać na majace się ukazać jakieś tam uchwały czy 
Paragrafy. Zresztą tych ustaw, czy uchwał jest pod do­
statkiem, tylko należy z nich korzystać w stosunku do 
wszystkich tych pospolitych przestępców.

Kto kradnie z naszego wspólnego skarbca, do ktorego 
mamy wszyscy prawo i nie czeka aż wszyscy powoli doj­
dziemy do tego skarbca, by z niego uczciwie czerpac, ten 
musi wiedzieć, że ma przeciwko sobie całe uczciwie pra­
cujące społeczeństwo i musi go spotkać zasłużona o.ai a. 
Niech nikt nie waży się bronić takiego złodzieja.

(Dalszy ciąg na str. K)

kstury, drugi raz skosztujesz gromadzonych przez wieki ure 
i rozsmakujesz się jak w spe- ków miasta i jego mieszkań- 
cjale. ców. Zamoczmy raz jeszcze

usta w tej piance... posma- 
Takie to juz dziwaczne m kujmy. Nęci „egzotyczna" piw 

sto: jeśli nie jestes rodowi- n^CQ paiacu pad Baranami, 
tym krakowianinem — kochasz wabi gławny Teatr Słowac. 
je i niecierpisz zarazem. Za- kiego, czarują planty z kolo- 
chwycasz się nim i po- rowym wodotryskiem, upaja 
drwiwasz z jego smiesznostek, dźwięk hejnału z Mariackiej 
cenisz. je. — i odsądzasz „od wieży, zapraszają przytulne, 
czci i wiary ; odwiedzasz je zaciszne kawiarenki... O, zo- 
jak ukochaną i porzucasz siać tu całe życie... 
po kilku dniach ze złością i Psiakrew1. Znowu rozkopa- 
ulgą jak osobistego wroga. a. nOgi można połamać! A w 

O, bo jeśli jesteś krakowia- Ogdle jak można wytrzymać z 
ninem z urodzenia, nie ma fakimi wąskimi uliczkami? 
dla ciebie nic ponad Kraków Dlaczego ci ludzie tak powoli 
piękniejszego. Słynne jest w iaią? Wymijać ich można 
kraju wielkie ukochanie ro- oczywiście tylko jezdnią. Tak, 
dzinnego miasta warszawie- jakby n[e mogli poszerzyć 

chodnika... Może i chodnik za­
bytkowy? Może i jego nie 
wolno tknąć? Cóż — człowiek 
czy mury ważniejsze?! Skąd 
tylu głupkowato uśmiechnię­
tych, eleganckich „gogusiów"'

ków. W Krakowie kocha się 
inaczej: bez poświęceń, ale za 
to z pychą. ,,U nas w Kra­
kowie mamy taki zwyczaj..." 
— mówi się tam z godnością. 
Albo z nutką politowania w
głosie: „Och, musisz wiedzieć, Qzy on^ n^e pracują? Skąd 
że u nas w Krakowie to już 
jest zupełnie niemodne!" Albo 
jeszcze: „U nas w Krakowie 
nikt by tego nie zrobił". Ale 
kiedy czujesz, że już — już 
wezmą cię diabli na tę za­
ściankową pychę — krako- ______
wianiu ujmie cię przemiłą kimś "poważnymi, 
zdolnością do fantazji, lekko- 
ścią, polotem, dowcipem. Jak- żyłko szkoda trochę tej kra 
że tu się gniewać na takiego kowskiej nocy, z błękitno świe 
uroczego mieszkańca krakuso- cącą Mariacką wieżą, z liro­
wego grodu? Jakże tu wyrzu- czymi, krętymi uliczkami, z 
cać mu niesolidność? To pachnącymi miodnym kwia-

moją forsę na te ciuchy? Oczy 
wiście oglądają się tylko za 
babkami w sukniach „madę 
in USA". A te ich rozmowy? 
Idiotyczna „dżoleria" kra­
kowska. Och, wyjechać stąd 
nareszcie, porozmawiać z

tern lip — plantami. Trzeba 
będzie jednak przyjechać tu 
znowu kiedyś... W Krakowie 
człowiekowi źle i bez niego 
także niedobrze!

„Nie od razu zbudowali

a i to na utrapienie rodaków' 
Na utrapienie i radość.

WANDA CHILA

Nie tylko Kraków 
miał smoka

Kraków miał swojego le­
gendarnego smoka wawel­
skiego i jego pogromcę — 
szewczyka Skubę. Ubogie 
Pajęczno w woj. łódzkim — 
które od niedawna zaawan­
sowało do godności miasta 
powiatowego — również 
szczyci się podobną legen­
dą.

A było to tak: Starożytną 
osadę, gdzie ok. r. 1265 mie 
szkał czas jakiś Leszek Czar 
ny, nawiedziła przed wielu, 
wielu wiekami okropna pla 
ga: zagnieździł się tutaj pa­
jąk niebywałych rozmia­
rów, łapiący wszystko co 
żyje. Struchleli mieszkańcy 
Pajęczna musieli dostarczać 
mu olbrzymich ilości poży­
wienia, w obawie, ażeby nie 
wyszedł ze swej kryjówki 
na żer.

Legenda głosi dalej: zna­
lazł się wreszcie mieszcza­
nin — śmiałek, który zabił 
straszydło, a skórą z łap po­
twora... obito drzwi wejścio 
we do kościoła. Lecz ko­
ściół spłonął w pożarze, i — 
jak twierdzą dziś pajęcza- 
nie — spłonęła i ta „pa­
miątka”. Pozostała tylko na 
zwa ich grodu, wzięta od 
straszliwego pająka. (PAP)

prawda, że tylko w Krakowie 
zapytani o ulicę ludzie infor­
mują mylnie, bo nie lubią 
mówić: „Nie wiem". To praw 
da, że chyba tylko w Krako­
wie przez okrągły rok rozko- ___ ___ ____ __
pane są ulice, a najdrobniej- Kraków — powiedział kiedyś 
sze naprawy nawierzchni nie jakiś złośliwy krakowianin — 
trwają nigdy krócej, niż dwa 
miesiące. I to także prawda, 
że konduktorzy w tramwa­
jach, ekspedientki w skle­
pach, milicjanci na skrzyżo­
waniach ulic — rzadko są 
uprzejmi i życzliwi. Ale za to 
jeśli krakowianin ma fanta­
zję być uprzejmy, miły, życz­
liwy, serdeczny i ofiarny — 
nie znajdziesz drugiego przy­
jemniejszego kompana.

Jest taki dowcipny wierszyk, 
w którym w ostatniej zwrotce 
powiedziano: „Francuz czuły,
Włoch — namiętny, a zaś 
każdy krakowianin — goły i 
inteligentny". Rzeczywiście 
— trudno to sobie w systema­
tycznym i gospodarnym Poz­
naniu wyobrazić, jak cudow­
nie i lekko wydaje się w Kra­
kowie pieniądze. Zwłaszcza 
wtedy, kiedy nie ma się ich 
zbyt wiele. Oczywiście... naj­
chętniej na własne przyjem­
ności. Do tak zwanych spo­
łecznych sumień obywatel­
skich lub serc bliźnich lepiej 
tu nie apelować. Mniej więcej 
od 20-go każdego miesiąca, 
krakowianie zaczynają cho­
dzić goli, co jednak w żadnym 
wypadku nie psuje im nastro­
ju i nie skłania do pokutni­
czych myśli o potrzebie poprą 
wy. Co najwyżej — zmusźa 
do wzmożonego korzystania z 
wrodzonej inteligencji i zdol­
ności, co oczywiście nierzadko 
przysparza wiele pożytku nie 
tylko im samym. Kraków, to 
przecież jedyne miasto mogą­
ce dziś skutecznie konkurować 
ze stolicą. Jeśli jesteś, Czytel­
niku, kobietą i w upalną 
czerwcową niedzielę wy cho­
dzisz na przedpołudniowy, uś­
więcony zwyczajem spacer w 
odświętnej, dobrze „odszytej" 
sukni „z setki" i solidnych, 
zamszowych bucikach — 
spójrz kiedyś uważniej na 
przedstawicielki swojej płci.
Zamiast uśmiechać się z po­
litowaniem na widok ekscen­
trycznych, ale jakże pełnych 
wdzięku i szyku krakowskich 
elegantek — podpatrz je. To 
krakowskie studentki ASP 
wymyśliły wygodne i estetycz 
ne „trumniakń", to krakow­
skie dziewczęta pierwsze za­
częły się ubierać w barwne 
spódniczki i czarne sweterki 
oraz paradować — nawet w 
niedzielę — z wiklinowymi 
koszyczkami.

To Kraków — nie Warsza­
wa dzierży dziś berło dykta­
tora mody. Sprawiła to właś­
nie ta sama fantazja i smak, 
które tak wysoko wyniosły 
krakowską sztukę i kulturę.
Pianka na musującym cock­
tailu smaków Krakowa, któ­
rej się dzisiaj przyglądamy, 
powstała z tych samych kra­
kowskich „specjalności" co i 
podstawowe, ważniejsze skład 
niki owego cocktailu’, z na-

Film o Wikingach
Amerykańska wytwórnia filmowa United Artists nakrę­
ca w Norwegii film „Wikingowie". Scenariusz — Noel 
Langley według powieści Edisona Marshalla. Na zdjęciu: 
scena z filmu. Łódź Wikingów w fiordzie Nardangar.

Fot. — CAF

Nc\piekniejsze warszawianki
W konkursie no najpiękniejszą warszawiankę zorganizo­
wanym przez Warszawski Komitet Festiwalowy i e- 
dakcję „Expressu Wieczorne go" pierwsze miejsce zdoby­
ła 22-letnia Jadwiga Madajczyk. Nagrodą dla niej< będzie 
wyjazd na Festiwal do Moskwy. „Miss Warszawa Ja­
dwiga Madajczyk, przyjmuje gratulacje od „Wicemiss 

Teresy Kłoszewskiej.
CAF — fot. Kubiak

ZŁAMANY MONOPOL
tych wykonywać nie wolno. Są 
dzę, że dla zmniejszenia o- 
gromnych kosztów, wynikają-

Ludzie z Koła skarżyli się 
często, że muszą płacić za

przewóz tony węgla po 150 zł. „ . - ( ■
Skarżyli się i płacili, gdyż nie cych z postoju wagonów (nie 
było innego wyjścia. Wozacy mówiąc o innych), należy i ten 
mieli swoją ustaloną taryfę i monopol złamać. Spółdzielni 
trzymali się zasady: nie dasz można z powodzeniem zlecic 
— nie pojedziesz. Zrozumiałe przeładunki nadwyżek, tj. tych 
przeto wśród nich poruszenie części transportów,których nie 
wywołało otwarcie w Kole zdoła załatwić wspomniane 
punktu usługowego Spółdziel- przedsiębiorstwo państwowe, 
ni „Transped” z Poznania. Ko Spółdzielnia „Transped” nie 
nie spółdzielni bowiem zaczęły zraża się trudnościami i przy­
wozić: węgiel, cegłę, cement, stępuje do uruchomienia po- 
żwir, po cenach zastrzeżonych dobnych placówek w Koninie 
w taryfie urzędowej, które są j Turku, uzupełniając w ten 
dużo niższe od stawek prywat- SpOsób istniejącą lukę w tej 
nych. Przyciśnięci konkuren- dziedzinie życia gospodarcze- 
cją wozacy, są zmuszeni wozić g0. (Zm)
nawet taniej od spółdzielni. Tę 
metodę walki o zlecenia popie 
ramy. Gorzej jednak, że pry­
watni wozacy posunęli się da­
lej, do środków nielegalnych.
Jeden z nich (najlepiej zarabia 
jący), parokrotnie usiłował bun 
tować pracowników spółdziel­
ni i przekupywać ich. Nierzad­
kie są wypadki podstępnego 
przechwytywania zleceń, kie­
rowanych do jednostki uspo­
łecznionej.

Mimo to, portfel usług spół­
dzielni rozwija się dość pomyśl 
nie. W najbliższych tygodniach 
planowane jest zaopatrzenie 
placówki w dalsze pojazdy kon 
ne, tak aby przedsiębiorstwo 
mogło w pełni zaspokoić potrze 
by terenu. Zatrudnienie — co 
dla Koła jest bardzo ważne — 
wzrośnie do 50—60 ludzi. War­
to by więc pomyśleć przy o- 
kazji o przekazaniu spółdzielni 
uprawnień do przeładunków 
kolejowych. Na stacji kolejo­
wej Koło istnieje państwowe 
przedsiębiorstwo przeładunko­
we z Łodzi o dość ograniczo­
nych możliwościach działania.
Z chwilą przybycia większego 
transportu kolejowego, pra­
cownicy tego przedsiębiorstwa 
nie mogą wykonać na czas 
przeładunków. W rezultacie 
zdarzają się takie wypad­
ki, jak ostatnio: 40 wagonów 
stało blisko 2 tygodnie z towa­
rami, oczekując wyładowania.
Innym przedsiębiorstwom prac

Doniosłe odkrycie
polskiego
naukowca

Kierownik zakładu badania 
ssaków przy PAN — prof. Deh 
nel, dokonał ostatnio niezwyk­
le interesującego odkrycia nau 
kowego z zakresu morfologii 
niektórych drobnych ssaków, 
tzw. ryjówek.

Dotychczas naukowcy uwa­
żali czaszkę ssaka w okresie 
dojrzałym za niezmienną pod 
względem wielkości i ukształto 
wania. Jak się jednak okazało, 
czaszka ryjówek już po osiąg­
nięciu przez nią wieku dojrza­
łego, a więc po zakończonym 
okresie wzrostu, ulega pew­
nym zmianom pod wzglę­
dem wielkości i kształtu. 
Zmiany te, obserwowane w 
różnych okresach, nazwane 
zostały przez prof. Dehnela 
zmianami sezonowymi.

Przypzyną tego zjawiska 
jest — według prof. Dehnela 
— pojawianie się w czaszce ry 
jówek komórek, które „poże­
rają” niejako część tkanki kost 
nej w obrębie szwów. W in­
nych znów okresach ujawnia 
się działalność komórek, rege­
nerujących tkankę kostną. Wy 
niikiem tych zjawisk są wła­
śnie zmiany wielkości i kształ 
tu czaszki zwierzątka.

Wynikami obserwacji prof. 
Dehnela zainteresowało się 
wielu uczonych zagranicznych, 
prosząc o nadesłanie dodatko­
wych wyjaśnień. W najbliż­
szym czasie prof. Dehnel prace 
swe ma zreferować na konfe­
rencji naukowej w NRD.

(PAP)

Nowe małżeństwo: 
Marlena Dietrirłi 
i... Remarąne

Jak donosi meksykański dzień- 
nik ,,Cinemondial“, Marlena Die­
trich ma wkrótce poślubić znane­
go pisarza niemieckiego — Ericha 
M. Remarque‘a. Według dz.emika, 
piąte zamążpójście sławnej królo­
wej sex appeal'u dojdzie do skut­
ku za dwa miesiące w jednej z pół 
nocnych miejscowości Meksyku.
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Szubrawców pod sąd!
(Dokończenie ze str. S)

Gdzież jest ta sprawiedliwość, którą gwarantuje nasz 
ustrój, skoro gospodarz kraju — ten prosty robotnik — 
boryka się z wielkimi trudnościami utrzymania rodziny, 
gdyż zarobki są zbyt niskie, by można powiedzieć coś o 
dobrobycie, a to, co kiedyś mogłoby przyjść z pomocą z 
dochodu narodowego, przedwcześnie zabiera mu taki czy 
inny złodziej i śmieje się z niego, że „biedny i głupi*4 albo 
„głupi bo biedny". Otwarcie można powiedzieć, że w Pol­
sce obecnie powodzi się dobrze ale, niestety, najczęściej 
tylko złodziejom i ludziom nieuczciwym, którzy napychają 
sobie kieszenie kosztem naszego wspólnego dobra.

Tego naigrawania już dość i dlatego nie tolerujmy żad­
nego złodzieja i donośmy do władz o stwierdzonych ta­
kich czy innych nadużyciach, godzących w nasze naro­
dowe dobro ogólne, by tym pohamować pochód tych zło­
dziei poprzez krzywdę ludzką do własnego ich dobrobytu. 
Domagamy się tego od naszych władz, by energicznie za­
brały się do likwidacji tej plagi, która — jeżeli jej nie 
zlikwidujemy — zgubi nas całkowicie. Dobrobytu nigdy 
nie zbudujemy, jeśli jednostki przez nieuczciwość docho­
dzić będą do majątków, gdy większość cierpi głód i nędzę. 
Domagajmy się w wypadkach stwierdzonych nadużyć ja­
kiegokolwiek pokroju, karania przestępców i bezwzględnej 
konfiskaty ich majątku, którego dorobili się z przestęp­
stwa. Taki sposób postępowania w stosunku do tych prze­
stępców’ zahamuje na pewno falę plagi nieuczciwości 
i złodziejstwa, jakie się rozpanoszyło w ostatnim czasie.

Wiemy wszyscy, że zarobki są dość skromne i każdy 
obywa się jak może, ale żeby ci wszyscy szubrawcy przez 
okradanie naszego dobra społecznego żyli ponad stan 
i mieli na wszystkie zachcianki, na to pozwolić nie może­
my i wypowiadamy tym elementom ostrą walkę, którą 
musimy doprowadzić do zwycięstwa. Domagamy się tego 
przede wszystkim od władz, które powołane zostały do ści­
gania takich przestępców.

Górskie Kaiakowe mistrzostwa Polski na Dunajcu

Fragment- biegu dwójek. CAF — fot. Olszewski

Węzeł wcale nie gordyjski
ROBOTNsK

ę, ała historia nie byłaby zatrudnienia poszukujących 
więcej warta jak „kupę pracy i zwolnionych z admi- 

śmiechu”, gdyby nie fakt, że
daleko wykracza poza granice

OD REDAKCJI
■ Naszym Czytelnikom, wśród których nie brak przedstawi­
cieli władz miejskich i wojewódzkich, pragniemy zwrócić 
uwagę na dwa tylko, łączące się z wyżej publikowanym li­
stem, momenty.

List jest anonimem. Dalecy jesteśmy od wszelkiej przesady, 
niemniej rzuca się w oczy fakt, że taki właśnie list 
nie został podpisany. Otrzymujemy ostatnio wiele listów, 
wśród których znajdzie się zawsze kilka anonimów. Ich auto­
rzy nierzadko uzasadniają swą anonimowość obawą przed 
„odgrywaniem- się" ze strony tej czy innej kliki kombinato­
rów lub ze strony politycznych awanturników. „Robotnik" 
co prawda nie uzasadniał swej anonimowości — znamy jed­
nak ludzi (również wśród dziennikarzy), którym za występo­
wanie przeciwko mankoieiczom lub spekulantom grożono na­
paścią, dyskryminacją etc. Ten anonim ma więc i swoją 
wymowę polityczną, gdyż za przestępstwami natury 
gospodarczej zawsze — nolens nolens — idą polityczne skut­
ki. To pierwsza uwaga, będąca zarazem przestrogą.

Uwaga druga. Zdajemy sobie w pełni sprawę z tego, iź jedy­
nym skutecznym środkiem likwidacji łapówkarstwa, kra­
dzieży i spekulacji jest wzrost stopy życiowej, tj. wzrost siły 
nabywczej ludności i pełne zaspokojenie rynku towarem. Wie­
my, że najskuteczniejszym środkiem zwalczania ujemnych 
zjawisk ekonomicznych jest działanie środkami ekonomiczny­
mi. Ale wiemy także, iż możliwości takiego działania są 
obecnie bardzo ograniczone i będą lak długo, jak długo 
nie wypracujemy, jako społeczeństwo, koniecznych rezerw to­
warowych i pieniężnych.

Tym bardziej jednak trzeba działać środkami zastęp­
czymi. Trzeba działać odstraszająco — poprzez nacisk admi­
nistracyjny i sankcje karne. Po stokroć ma rację „Robotnik" 
pisząc: „Żeby ci wszyscy szubrawcy przez okradanie naszego 
dobra społecznego żyli ponad stan i mieli na wszystkie za­
chcianki — na to pozwolić nie możemy."

Oto dlaczego — prócz działania powołanych władz — ko­
nieczne jest zorganizowane działanie społeczne. Organi­
zować to działanie, organizoicać społeczeństwo do walki ze 
spekulacją, korupcją, złodziejstwem — oto wdzięczne i pilne 
zadanie dla wszystkich organizacji politycznych i społecznych, 
dla każdego z nas. (—)

Komitet blokowy czy urząd do wszystkiego?
Niedawno temu pewien miesz- warunków higieniczno - sanitar- 

kaniec Jeżyc zwrócił się do prze- Siych, troski o zieleń, inicjować 
wodniczącego Komitetu Blokowe- czyny społeczne itd.
go o wystawienie zaświadczenia 
stwierdzającego, że samochód prze 
jechał jego ulubionego psa. Pi­
semko to było potrzebne jako ar­
gument na rozprawę sądową prze­
ciw nieuważnemu kierowcy. To, co 
napisałem powyżej ma posmak 
anegdoty, choć klnę się na bródkę 
ratuszowego koziołka, że nic a nic 
nie zmyślam. Komitety blokowe 
bombardowane są co dnia papie­
rową amunicją. W powodzi pise­
mek, okólników, zaleceń tonie 
zdrowa, społeczna inicjatywa lu­
dzi.

Sama idea komitetów powsta­
łych u nas w 1949 r. jest jak naj­
lepsza, co do tego nie można mieć 
wątpliwości. Zrodzone z myślą re­
prezentowania i ochrony intere­
sów mieszkańców, przerodziły się 
z czasem w jeszcze jeden organ 
administracyjny i to najczęściej 
kiepsko pracujący. Doszło do tego, 
że dzisiaj komitety blokowe dźwi­
gają na swych wątłych barkach 
ciężar ponad dwudziestu obowiąz­
ków. A więc, w myśl statutu, ko­
mitety powinny wykonywać zada­
nia zlecone przez dzielnicową ra­
dę narodową, opiniować sprawy 
na żądanie Prezydium DRN, opi­
niować, czy mieszkania, znajdują­
ce się w obrębie działania komi­
tetu są należycie wykorzystane, 
sprawdzać, cży osoby zameldowa­
ne w danej nieruchomości fakf.ycz 
nie ją zamieszkują, kontrolować 
czy właściciele i administratorzy 
domów prawidłowo wydatkują i 
rozliczają sumy, przeznaczone 
na bieżące wydatki (PGM, opłaty 
za wodę, oświetlenie, wywóz śmie­
ci, wynagrodzenie dozorcy), współ 
działać z administracją i 
ganizowaniu socjalistycznej
ki nad budynkami, w utrzymaniu

W Poznaniu istniało przed ośmiu 
laty 768 komitetów. Ponieważ jed­
nak, jak powszechnie wiadomo, 
nie ilość lecz jakość decyduje o 
wynikach pracy, po kolejnej reor­
ganizacji ustalono stan liczbowy 
komitetów’' na 450. Co można o 
nich powiedzieć?' Niewiele. Zaled­
wie 5 proc, pracuje dobrze, 15 
proc, poza okresowymi sprawoz­
daniami nie robi nic, a reszta 
znajduje się w stanie agonii. Nie 
można jednak twierdzić, że komi­
tety nie wykazały się żadnymi o- 
siągnięciami. Były i takie. Od­
gruzowanie Starego Rynku, zbiór­
ka złomu i makulatury, tworzenie 
ogródków Jordanowskich, żużlo- 
wanie błotnistych ulic, porządko­
wanie posesji i wiele, wiele in­
nych tego rodzaju czynów spo­
łecznych. Po Październiku rozle­
gły się głosy poddające w wątpli­
wość sens istnienia komitetów blo 
kowych. Głosy te, wydaje się, nie 
są słuszne. Chodzi tylko o to, że­
by odciążyć komitety od nadmia­
ru administracyjnych czynności. 
Część spraw powinny przejąć 
dzielnicowe rady narodowe, zakła 
dy pracy, czy wreszcie sądy (arbi­
traż w sporach sąsiedzkich). Wy­
dział Organizacyjny Rady Naro-

or* dowej m. Poznania przesłał ostat- 
°pie- nio do Kancelarii Rady Państwa 

wykaz czynności komitetów blo­
kowych wraz z odpowiednimi 
wnioskami, które zmierzają do 
ich uszczuplenia.Nr 132 — Str. 4

niepotrzebnego poniekąd spo­
ru, poza sprawy jednego przed 
siębiorstwa i małej grupy lu­
dzi. W grę wszedł interes spo­
łeczny, zagrożony przez nie­
rozsądne decyzje, jeśli już nie 
przez nieuczciwe kalkulacje. 
Wkroczyło Ministerstwo Kon­
troli Państwowej.

Dziury w cahm
Proszę sobie wyobrazić, że 

jest magazyn, w którym sto­
ją bardzo poszukiwane i go­
dne pozazdroszczenia maszy­
ny: wtryskarki, prasy, wytła­
czarki do mas plastycznych, 
są całe tony surowców do pro 
dukcji z tworzyw sztucznych. 
Proszę sobie dalej wyobrazić, 
że to wszystko stoi od 2 mie­
sięcy nieczynne i wcale się nie 
zanosi, aby w 2 dalszych mie­
siącach było wykorzystane. 
Jest to sprzęt wystarczający 
dila pełnego zatrudnienia 200 
— 300 osób i wyprodukowania 
olbrzymiej masy towarowej. 
Rzecz dzieje się w Poznaniu 
I to wcale nie z winy centra­
lizmu, władz nadrzędnych itp., 
na co zwykliśmy — najczę­
ściej słusznie — narzekać.

Loża się wali
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Konfekcji i Galanterii w Po­
znaniu przy ul. Grobla 25, zor­
ganizowane w.styczniu br. dla

Lista obowiązków jest znacznie 
dłuższa. Nie przytaczam jej w ca­
łości, aby nie znużyć Czytelnika. 
Warto tylko zanotować jeden z 
punktów statutu, który mówi o 
tym, że: „sprawowanie funkcji 
członka komitetu blokowego, jak 
również wykonywanie powierzo­
nych zadań, stanowi obowią­
zek społeczny.”

Mamy nadzieję, że kancelaria 
Rady Państwa uwzględni postula­
ty poznańskich komitetów bloko­
wych i odciąży je od papierkowej 
roboty, wystawiania najrozmai­
tszych zaświadczeń, które — wie­
my o tym z praktyki — stanowią 
częstokroć fikcję. Trudno bowiem 
praktycznie sprawdzić każdorazo­
wo prawdziwość podawanych 
przez petentów danych. Według 
wniosków Rady Narodowej m. 
Poznania rola komitetów bloko­
wych powinna ograniczyć się do 
współdziałania z dzielnicowymi 
radami narodowymi i mieszkań­
cami w trosce o terminowe wyko­
nywanie remontów nieruchomości, 
dopilnowania ich rzetelnego wy­
kończenia, dbania o porządek i 
czystość w posesjach, współpracy 

z dozorcami, dbania o ich sprawy 
bytowe. Jak się dowiadujemy, 
Kancelaria Rady Państwa pracuje 
obecnie nad zmianą struktury or­
ganizacyjnej komitetów bloko­
wych. Na wyniki musimy więc 
czekać.

Niezależnie od tego w jakiej for 
mie będą pracowały dalej komite­
ty, jedna sprawa oczekuje pilne­
go załatwienia. Otóż zdarzają się 
wcale nierzadkie wypadki słow­
nego i czynnego znieważenia człon 
ków komitetów blokowych w cza 
sie pełnienia przez nich obowiąz­
ków. Urzędnicy przy wypełnianiu 
czynności służbowych mają za­
pewnioną ochronę cywilno-praw­
ną. Takiej ochronie nie podlega­
ją, niestety, narażeni na szwank 
przy łagodzeniu np. sąsiedzkich 
sporów o piwnicę — członkowie 
komitetów blokowych. Chcąc do­
chodzić swej krzywdy w sądzie, 
mogą występować jedynie jako 
osoby prywatne. Postulat roztocze 
nia większej opieki prawnej i nad 
członkami komitetów’ blokowych 
powinien być uwzględniony przy 
nowelizacji przepisów o organiza­
cji komitetów blokowych.

Wł. MICHALSKI

nistracji, ma swoją siedzibę 
w budynku dawnej Loży Ma­
sońskiej; w obiekcie starym, 
bardzo zdewastowanym, nada
jącym się w zasadzie do roz- . . s
biórki. Przy małym obciążeniu Powierzchni 1500 m na wol- 
lekką produkcją odzieżową, nei przestrzeni będą koszto- 
na dolnej kondygnacji, może wać ok. 1,8 min. zł. Można 
być na razie użytkowany. Ale natychmiast przystąpić do ich 
przedsiębiorstwo pragnie się budowy, lokując tymczasowo 
powiększyć o wytwórnię mas produkcję z tworzyw w po- 
plastycznych. Tu już wymaga- mieszczeniach zastępczych 
ne są maszyny typu ciężkie­
go. większe obciążenie stro-
pów i wykorzystanie górnej 
kondygnacji; budynek tego nie 
wytrzyma.

Powstały dwa projekty: re-
mont budynku i translokacja du Przemysłu. Pomijam już 
wytwórni do innych pomie- tu sprawę niepotrzebnego wy- 
szczen. Doszło nawet do spo- datkowania różnym prywa-

projektantom (państw, 
czekają bezskutecznie 

dium MRN, zakazująca remon na zlecenia) sumy około 35 
tu. Spór praktycznie trwa na- tys. zł na dokumentację re- 
dal, gdyż dyrekcja przedsię- montu.

Sn°nrXlUCoh^: ***». oczywistych wzglądów
mont. Maszyny tymczasem sto ^eja^przedsiąbiorstwa otata 
ją, surowce spoKojme oezeku- . ACja Przeu. ;
ją przeróbki. Czekają także przy sw.oun>
nie wykorzystane kredyty in- surowce lezą. Ludzie czekają

obu koncepcji, który ostatecz­
nie rozsądziła uchwała Prezy-

westycyjne.

Lo mówią
rzeczoznawcy ?

Sprawa jest bezsporna, gdyż 
jak stwierdzają orzeczenia rze 
czoznawców: „Stropy piwnic 
wykazują zarysowania. Na pię 
trach ugięte stropy, podłogi u- 
kośne”.

„Stropy winny być wymie­
nione, w murach należy wy­
konać belki wieńczące. Kon­
strukcję dachową należy wy­
mienić”.

„Oględziny budynku wyka­
zały liczne pęknięcia i rysy 
w ścianach, przy czym roz­
warcie rys w niektórych miej 
scach dochodzi do kilku cen­
tymetrów. Zarysowania wy­
stępują w ścianach wewnętrz­
nych jak i zewnętrznych. Po­
wodem pękania i zarysowania 
się ścian było nierównomierne 
osiadanie fundamentów”.

„Sklepienia nad piwnicami 
wykazują również poważne 
spękania oraz deformacje”.

Dalej rzeczoznawcy stwier­
dzają, że zachodzi konieczność 
wymiany stropów drewnia­
nych na masywne. Wzrośnie 
wówczas obciążenie fundamen 
tów, które trzeba będzie 
wzmocnić. „Wzmocnienie fun­
damentów będzie jednakowoż 
trudne i bardzo kosztowne”.

Tych kilka cytatów nie da- 
je jeszcze pełnego świadectwa 
stanu technicznego budynku. 
Jednak dostatecznie obrazują 
one rozmiary dewastacji. Nic 
więc dziwnego, że władze nrej 
skie. kategorycznie sprzeciwi­
ły się kosztownemu remonto­
wa. Przy niewielkich bowiem 
nakładach zabezpieczających 
budynek przed dalszą dewa­
stacją będzie się on nadawał 
jeszcze przez parę łat dla ce­
lów nieprzemysłowych. Głó­
wny Architekt Miasta np. pro­
ponuje, aby ze względu na ła- 
dn?v i dość duży park, znajdu­
jący się w zapleczu, budynek 
oddać Komendzie Harcerzy.

Ile co kosztuje?
Remont ma wg kosztorysy 

wynosić 1,2 min. zł. Dobrze zo 
rientowani twierdzą, że to

jest suma wyjściowa. Z prak­
tyki wiadomo, że przy takich 
rozmiarach robót w starych 
domach kosztorys skacze dwa 
albo trzy razy wzwyż.

Nowe hale produkcyjne o

wskazywanych wielokrotnie 
przez MZP. Dyrekcja przed­
siębiorstwa nie chce jednak o 
tym słyszeć, odrzucając wszy­
stkie oferty Miejskiego Zarżą-

tnym
biura

na pracę.
Swoją drogą należy się dzi­

wić Prezydium MRN, że do 
dziś nie potrafiło „uderzyć pię 
ścią w stół” i ostatecznie ten 
jałowy spór zlikwidować. Są­
dzę, że należy to zrobić w jak 
najkrótszym czasie.

Zbigniew MIKA

NOT na MTP

Od filmów do odczytów
Oddział Poznański Naczelnej referatów niemieckich i an- 

Organizacji Technicznej NOT gielskich obejmować będzie 
przygotowuje na okres XXVI przede wszystkim zagadnienia 
MTP ciekawą akcję. Codzien- przemysłowe, amerykańskich 
nie — przez cały czas trwania natomiast — rolne. Specjaliści 
Targów — organizowane będą i inżynierowie polscy wygło- 
„Dni branżowe”, poświęcone szą 10 referatów.
kolejno wszystkim dziedzinom Oddział Poznański NOT po- 
branżowym. I tak np. 9 czerw siadać będzie własną placów- 
ca odbędzie się dzień postę- kę również na Targach. Zada- 
pu technicznego i zagadnień niem jej będzie udzielanie fa- 
ogólnych, 10 czerwca — dzień chowej pomocy przy ocenie za 
teletechniki i dróg kołowych, kupowanych maszyn i ustala­
li czerwca— dzień przemysłu niu ich przydatności dla na- 
elektrotechnicznego i organi-' szego przemysłu. (V) 
zacji produkcji, 12 czerwca — ------ ---- ■ -...-

Rekłor berlińskiego 
uniwersytetu
odwiedził Poznań

dzień energetyki itp.
Do poszczególnych branż do

stosowana będzie tematyka od 
czytów, spo'tkań, prelekcji, fil 
mów i przezroczy, jak również 
terminy przyjazdu wycieczek 
specjalistów i fachowców z ca 
lego kraju. Odczyty wygłasza­
ne będą w 2 salach Klubu Te­
chniki NOT w Pałacu Działy ń 
skich przy Starym Rynku — w 
przeważającej części przez za­
granicznych fachowców. Po­
przedzane one będą /Wprowa­
dzeniem w języku polskim, a 
po referacie, tłumaczonym 
ró-wnież na język polski, od­
będzie się dyskusja. Odczyty 
ilustrowane będą filmami i 
przezroczami, przy) czym nie­
które filmy naukowe zakupio­
ne zostaną przez Polskę. Pre­
legenci wyjadą £ odczytami 
również w teren do więksźych 
ośrodków przemysłowych.

Do chwili obecnej zgłoszono 
już ok. 100 referatów, w więjc 
szóści przez zagranicę. Naj­
większą ilość zgłosiła NRF — 
40 oraz Anglia i Stany Zje­
dnoczone — po 11. Tematyka

MARCINEK44 
w przedbiegach

— pierwszy
KONKURS na nową nazwę 

Teatru Lalki i Aktora dał bo­
gaty plon. Wzięli w nim udział 
dorośli i dzieci. Wpłynęło oko­
ło 600 projektów, co świadczy 
o tym, że ogół Poznania żywo 
interesuje się swoją sceną dzie 
cięcą.

Jury, złożone z kierownictwa 
i Rady Artystycznej Teatru o- 
raz z zaproszonych przedstawi­
cieli UAM, Polskiego Radia i 
Wydziału Oświaty WRN, jed­
nomyślnie przyznało:

I nagrodę za nazwę 
MARCINEK:

II nagrodę otrzymał 
SKRZAT;

III nagrodę otrzymał 
2AK;

IV nagrodę otrzymał 
BARANI KOŻUSZEK;

V nagrodę otrzymała 
KUKUŁECZKA;

VI nagrodę otrzymał 
PUK.

Nagrody w postaci lalek, wy­
konanych w pracowni Teatru, 
książek oraz passe-partout o- 
trzymałi laureaci w dniu 2 
czerwca br., po przedstawieniu 
, Janka Wędrowniczka". Przed 
stawiciele jury konkursowego 
przeprowadzili rozmowę z wi­
downią na temat wyników kon 
kursu, po czym widownia ży­
wo wypowiedziała się za na­
zwą „MARCINEK".

Dlaczego tak się podobał 
MARCINEK?

MARCINEK, jest to nazwa 
prosta, zwięzła, pełna wdzięku 
i niepodobna do żadnej z nazw 
istniejących teatrów.

MARCINEK jest ściśle zwią­
zany z Poznaniem, z ulicą, na 
której Teatr ma siedzibę i z na­
szymi lokalnymi zwyczajami.

ZACZEK MARCINEK jest 
to postać, która wywodzi się ze 
starej legendy poznańskiej i 
ma już tradycję w Teatrze Ak 
tora i Lalki, jako bohater po­
zytywny „Koziołków na Wie­
ży". Nieraz też będzie powra­
cał na scenę jako: żywy, mło­
dzieńczy symbol Teatru.

Ponieważ Teatr życzy sobie, 
aby w dyskusji nad jego nową 
nazwą wziął udział szerszy o- 
gół i aby nazwa ta była wy­
razem jego życzeń — nie po- 
przestaje na podanym wyżej 
rozstrzygnięciu, ale ogłasza: 
PLEBISCYT KUKIEŁKOWY.
Która z sześciu nagrodzonych 

nazw najbardziej Wam odpo­
wiada?

Prosimy o nadsyłanie odpo­
wiedzi do Sekretariatu Teatru 
do dnia 15 czerwca br.

Wynik plebiscytu zadecyduje 
ostatecznie o nazwie Teatru.

Prosimy więc o wzięcie w 
nim jak najżywszego udziału.

W dniach 30 i 31. 5 przeby­
wał z wizytą w Poznaniu rek­
tor berlińskiego Uniwersytetu 
im. Humboldta prof. dr Wer­
ner Hartke — filolog klasyk, 
podejmowany przez dziekana 
Wydziału Filologicznego Uni­
wersytetu im, A. Mickiewicza 
doc. dr. J. Wikarjaka, oraz 
kierownika Katedry Filologii 
Klasycznej pref, dr. J. Sajda­
ka. Gość w czasie swego po­
bytu zapoznał się z cenniej­
szymi rękopisami nowoodbu- 
dowanej Biblioteki Raczyń­
skich, zbiorami Zamku Kórni­
ckiego, zwiedził miasto, m. in. 
Stary Rynek, Ostrów Tumski 
oraz był na przedstawieniu 
„Jezioro Łabędzie” w Operze. 
W piątek w godzinach wieczór 
nych prof. dr W, Hartke opu­
ścił Poznań udając się do To- 
runią i Warszawy.



Przetaki ? Ikytac|e
Krociima.ln'3 „Sokółka11 w Niechlowie dow
Góra Śląska ’ F

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie zbiornika na ciecz konstrukcji 
żelbetowej - wolnostojącej 0 pojemności 60 
ton oraz przebudowy pieca ceramicznego ognio­
trwałego ogrzewanego koksem. Do przetargu 
zgłaszać się mogą pizedsięb.orstwa państwowe 
spółdzielcze i prywatne. Materiały do uzgod­
nienia. Projekt zbiornika z obliczeniami sta­
tycznymi do wglądu. Termin składania ofert 
do 15 czeiwca br. informacji udziela dział tech­
niczny pisemnie lub telefonicznie Niechlów 2, 
do godz. 15. Zleceniodawca zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta. K3297

Poznańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budo­
wlane Poznań, Ratajczaka 46

OGŁASZA PRZETARG
na dostawę piasku do tynków, piasku do za­
praw oraz pospółki żwirowej granulacji 2—40 
mm, punkt zapiaszczenia maksymalnie 45 proc, 
(dla budów w Kaliszu). Oferty w zalakowanych 
kopertach mogą składać do 15 czerwca br. 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdz.elcze i pry­
watne do Działu Zaopatrzenia PPZB Poznań, 
ul. Ratajczaka 46, pokój 7. Komisyjne otwarcie 
kopert nastąpi w PPZB dnia 17 czerwca o go­
dzinie 12. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta. K3306

______Praca
Dziewczyna z gotowaniem 
na wiejską plebanię po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
l-lebania Twardów, p-ta 
Witaszyce, pow. Jarocin.

______ ____ 27336p
Maszynistka (redakcyjna), 
referentka (starsza) szuka 
posady. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 16052g.
Panienkę do podnoszenia 
oczek przyjmę. Poznań, 
Dzierżyńskiego 153. 15499g
Oddam pracę w dom. Pro 
dukcja bucików z filcu 
dla niemowląt. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15516g.
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Pensja od 500—600 
zł. Poznań, ul. Ślusarska 
13 m. 6. 15529g

POSZUKUJĘ 
firmy budowlanej

uspołecznionej lub 
prywatnej dla budowy
domku bliźniaczego, 

jednorodzinnego o po­
wierzchni mieszkalnej 
140 + 140 mł z wyko­
pem włącznie. Mate-

I riał będzie dostarczo­
ny. Oferty składać nie 
zwłocznie Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
3 dla K3294.

UWAGA — ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE! 
SZCZOTKI DO MASZYN ELEKTRYCZNYCH

miedzio - grafitowe

KUPiĘ
L. Springer, Poznań, ul. Stawna 5 m. 7.

_______  ________ _____ 15918§

^HtiWSZEMIA DROBNE

Nauka
Fortepianu lekcji udzie­
lam. Halina Poniecka-Ma- 
rzyńska, Poznań, Piekary 
13b, m. 8. Zgłoszenia od 
godz. 15—18. 15403g
Języki obce wykłada pro­
fesor Romington. Opłaty 
niskie. Poznań, Józefa 5, 
m. 5. 15526g

Kupno
Pracownicy poszukiwani

Pracowników fizycznych od lat 25 do produk­
cji na warunkach 6-godzinnego dnia pracy, po­
szukują Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne 
Poznań - Starołęka, al. Forteczna 12/14. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej oraz deputat 
węglowy. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.

K3202
Kwalifikowanych krawcowych branży bieliź- 
niarsko-odzieżowej oraz chałupniczek poszukuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga­
lanterii Przemysłu Terenowego. Poznań, ul. 
Grobla 25, tel. 90-37. K3233
Każdą liczbę strażników i strażniczek wg no­
wych stawek płacy przyj mię Spółdzielnia Pra­
cy „Ochrona Obiektów11 w Poznaniu. Punkty 
usługowe: ul. Szamarzewskiego 8 i ul. Cheł­
mońskiego 21. K3126
Starszego księgowego z dokładną znajomością 
księgowości przemysłowej i kosztów, z długo­
letnią praktyką oraz doświadczonego magazy­
niera branży metalowej zaangażuje z dniem 
1 lipca 1957 r. zakład przemysłowy ślusarsko- 
maszynowy w śródmieściu Poznania. Oferty z 
życiorysem i dokładnym przebiegiem dotychcza­
sowej pracy kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15703g.
Kierownika budowy, samodzielnego betoniarza 
oraz 2 pracowników murarskich poszukuje się. 
Emeryci niewykluczeni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 15819g.
Garbarza skór, posiadającego umiejętności far­
bowania, strzyżenia i emitowania skór futer­
kowych oraz farbiarza włókienniczego zatrud­
nią Chodzieskie Zakłady Przemysłu Terenowe­
go w Chodzieży, ul. Fabryczna 6. Warunki do 
omówienia na miejscu lub listownie. K3254
5 murarzy, 5 stolarzy, 5 malarzy na warunkach 
płacy wg układu zbiorowego w budownictwie 
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane w Złotowie, ul. 
Demańskiego 52, tel. 265. Kwatery na miejscu 
zapewnione bezpłatnie. K3257
Kucharkę na wyjazd nad morze na kolonie.let- 
nte dla 50 dzieci spiesznie poszukują Poznańskie 
Zakłady Papiernicze Poznań, Wołkowyska 32. 
Zgłoszenia w dziale zatrudnienia. K3258

Kupię barak drewniany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15514g.

Kupię kompletną mieszał 
kę,do ciasta. Stefan Turek 
Jerka, powiat Kościan. 
________________ 15522g
I.ożyska kulkowe 30X62 
zakupi Tyrchan, Poznań, 
Kindera 50, tel. 638-31.

15547g

Sprzedaż
Motocykl BMW — 750 ccm 
z przyczepką sprzedam. 
Poznań, Działowa 2 m. 8. 
_____________________ 15771g
Sprzedam ramy 1 siatkę 
na klatki dla norek. Lu­
boń, Swierczewska 15, 2
przystań, autobusowy od 
Dębca. 15777g
Wannę kąpielową, nową 
170, stalową, sprzedam. 
Poznań, Winogrady 147 
m. 4, po godz. 16. 15171g
Części samochodowe, mo­
tocyklowe i akcesoria po­
leca „Moto - Service” Po­
znań, Słowackiego 23. 
_____________________ 15246g
Wytwórnia Galanterii, Po 
znań, Mickiewicza 11, po­
leca w dużym wyborze: 
koszule, suknie, bluzki, 
spódnice, nakrycia do 
chrztu, szale. 13770g
Sprzedam motocykl „Iż” 
w idealnym stanie. Koz­
łowski, Leszno, Narutowi 
cza 28. 27276p
Motocykl 500 ccm, 4-tak- 
towy z przyczepką, w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Leszno, tel. 23-44, ul. 
Śniadeckich 28 m. 6. 
_____________________27277p
Akordeon 80 i 120-basowy 
„Weltmeister" sprzedam. 
Poznań, Engla 7 m. 7.
Wózki - autka koszyko­
we, lakierowane („War­
szawa”), spacerówki pole­
ca: Lesiński, Poznań, Ży­
dowska 33, przy Starym 
Rynku. 15611g
Kanarni kompletnych do­
starcza Warsztat Mecha­
niczny. Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opalenic- 
ka 5. 27337p

Wózek ręczny, gospodar­
ski, 4-kołowy, sprzedam. 
Zabikowo, Armii Czerwo­
nej 126. 15521g
2 dobre owce, dobry gatu­
nek, okazyjnie sprzedam. 
Poznań-Dębiec, Brzozowa 
23, m. 3. 15524g
Express do kawy z bocz­
nymi naparzaczami, na 40 
kaw, w dobrym stanie o- 
kazyjnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15525g.
Rewolwerówki, tokarki, 
automaty tokarskie, samo­
chody oraz inne maszyny 
i pojazdy mechaniczne 
poleca Koncesjonowane 
Biuro Handlowe, Poznań, 
ul. Czajcza 2, m. 5 (Rynek 
Wildecki), czynne codzien­
nie Od godz. 17—20. 15533g
Sprzedam maszynę dam­
ską „Singer” bębenkową. 
Poznań, Pamiątkowa 21, 
m. 10. _____________ 15534g
Sprzedam spiesznie tokar­
nię na pryzmach 800 mm 
toczenia, narzędzia kowal­
skie oraz motocykl DKW 
200 ccm, w idealnym sta­
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 15537g
Zagraniczną suknię- ślub­
ną sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 15538g.
Radio „Blaupunkt” 9-lam 
powe, sprzedam. Poznań, 
al. Pułaskiego 14, m. 5 od 
godz. 17—19.________ 15540g
Sprzedam motocykl WFM, 
wózek dziecięcy na łoży­
skach. Poznań, uh Obor­
nicka 25 m. 3, Podsiadło.

15542g
Samochód osobowy „Ha- 
nomag -. Kurier” w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, St. Rynek 18/19, wej 
ście przez plac budowy.

15550g
Sprzedam tokarkę nie­
kompletną, 1 m toczenia. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15551g._______________
Sprzedam nowy aparat do 
wyrobu swetrów, dwu­
płytowy, stalowe płyty, 
marki „Tricolette”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15555gi
Sprzedam motocykl 600 

ccm z przyczepką. Po­
znań, Dzierżyńskiego 99, 
warsztaty. 15562g
Samochód „Opel-Kadet” 
sprzedam. Lis, Między­
chód, Nowotki 13. 15563g
Łóżeczko żelazne sprze­
dam. Poznań, Lodowa 43a 
m. 5, Łazarz. 15564g
Rower wyścigowy sprze­
dam. Poznań, Ostroroga 9 
m. 3. 15565g
Motocykl „Jawa” 250, 1952 
r. budowy, stan idealny, 
kuźnię połową sprzedam 
lub zamienię na radio, fo­
toaparat małoobrazkowy. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15567g.

Magnetofon niemiecki, no 
wy oraz ubranie amery­
kańskie, brązowe w białe 
paski sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 27 m. 19, 
od godz. 16—19. 15568g
Spacerówkę na kulko­
wych łożyskach sprze­
dam. Poznań, Inżynierska 
3 m. 1.________ 15569g
Rower męski, motocykl 
NSU 200 ccm sprzedam. 
Poznań, Lampego 20 m. 
2b. 15572g
Sprzedam barak składany 
8X10. Poznań - Zegrze, ul. 
Obotrycka 60. 15575g
Wózek koszykowy „War­
szawa” sprzedam. Poznań, 
Głogowska 103 m. 6, od 
godz. 17. 15580g
Wózek - autko tanio sprze 
dam. Poznań, Różana 16 
m. 23. 15593g
Łóżko żelazne duże, siat­
ka, wygodne sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 48 
m 2, od godz. 14—16.

15579g

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, stróżostwem na takie 
samo bez stróżostwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15519g.

Oddam lokal handlowy, 
nowo wyremontowany, 30 
m2 w okolicy Starego Ryn 
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15548g.
Zamienię w Poznaniu 3— 
4 pokoje komfortowe, na 
mieszkanie w Warszawie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15556g.____________________
Zamienię l’/» pokoju w 
śródmieściu na 3 pokoje z 
kuchnią — samodzielne, 
też w śródmieściu lub o- 
kolicy. Korzystne warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15570g.
Poszukuję 2’/i-pokojowe 
mieszkanie z kuchnią do 
całkowitego lub częścio­
wego remontu, najchęt­
niej w śródmieściu. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 15571g.___________
Zamienię pokój z kuch­
nią — samodzielne na po­
dobne. Poznań, Żydowska 
32 m. 6. 15577g

Samotny na stanowisku 
szuka pokoju. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15603g.

Uwaga, U^ftelnicyJ
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
na „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczną i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi na terenie całego kraju, a w 
Poznaniu — Urząd Pocztowy nr 1, 4, 5, 6, 10, 11, 
13, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29; 31; 33; 
34, 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień i prze­
szkód prosimy zawiadomić redakcję.

Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, samodzielne, 
na Wildzie, na 2 mniej­
sze pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, naj­
chętniej w nowych blo­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15508g.
Zamienię duży pokój z 
balkonem, używaniem 
kuchni, I ptr„ na Dębcu 
na samodzielny pokój z 
kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15518g.__________
Poszukuję pokoju wzgl. 
do remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15520g.
Mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, I ptr. 
na Chwaliszewie zamie­
nię na 4 lub 3-pokojowe 
w śródmieściu. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15535g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, korytarzem, samo­
dzielne, Wilda, na pokój 
z kuchnią, korytarzem — 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15539g.

Nieruchomości
Willę jednorodzinną, całą 
wolną, także spółdzielczą 
w każdej cenie przy do­
brej komunikacji kupię 
spiesznie. (Dysponuję za­
stępczym mieszkaniem.) 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15671g.
Parcele 1000 m2, urodzaj­
na ziemia, dowolna zabu­
dowa, piękne położenie 
przy lesie, blisko Warty 
i trolejbusu od 10 000 zł 
poleca Krzesiński, Po­
znań, Świerczewskiego 1, 
_____________________ 15614g
W oddaleniu do 30 km od 
Poznania kupię wzorowe 
gospodarstwo do 10 ha 
wzgl. dobre ogrodnictwo. 
Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15633g.
Sprzedam spiesznie domek 
jednorodzinny 2 pokoje z 
kuchnią, z dużym gara­
żem, zabudowaniami go­
spodarczymi, 2 morgi o- 
grodu. Mieszkanie natych­
miast wolne po sprzeda­
ży. Cena do omówienia 
na miejscu. Gniezno, ul. 
Witkowska 119. 27282p

Dnia 4 czerwca 1957 zmarła po długich i cięż­
kich, z anielską cierpliwością znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
droga matka, siostra i bahcia, śp.

z Szyperskich

Aniela Kałkowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. o 

godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążone 

dzieci i rodzina
Poznań, Szamotulska 34 m. 2. 16329g

Dnia 3 czerwca 1957 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, śp.

Elżbieta Wielgo
technik-technolog 

przeżywszy lat 25.
W Zmarłej straciliśmy kochaną koleżankę, do­

brą pracownicę naszych Zakładów.
Pogrzeb odbędzie się w Mińsku Mazowieckim.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Koleżanki i Koledzy 
Z. P. C. „Goplana” 16284g

Dnia 3 czerwca 1957 
r. zmarła moja naj­
droższa żona, przeżyw­
szy lat 74, śp.

z Petersonów

Pelagia Prałat
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 5 bm. o godz. 
15.15 na nowym cmen­
tarzu w Swarzędzu.
W smutku pogrążony

mąż
16239g

Dom 4-mieszkaniowy, (wol 
ne jedno mieszkanie) bli­
sko tramwaju, sprzeda 
właściciel. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 15527g.

Domek jednorodzinny, 0,5 
do 1 ha ziemi, od 30 km od 
Poznania spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15523g.

Sprzedam ziemię w Po­
znaniu. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 15531g.

t
Dnia 3 czerwca 1957 odszedł od nas po ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy syn, ukochany mąż, nasz troskliwy 
tatuś, drogi i kochany brat, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 51. śp.

Sylwester Stanisławski
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. o godz. 10 z kaplicy przy 
kościele parafialnym w Swarzędzu. Tą drogą zawiadamia się wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych Zmarłego.

W nieutulonym smutku pogrążona

Swarzędz, Wrzesińska 17 ii 18.
rodzina

16275g

T .
Dnia 3 czerwca 1957 zasnął w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach . 

długoletni organista parafii Kucharki i Kuchary, mój najukochańszy mąż, 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Józef Lewicki
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. o godz. 8 z kościoła para­
fialnego w Środzie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi, wnukami i prawnuczką ;

Topola k. Środy, Poznań, Niemojewice k. Ostrowa, Gdańsk, Rawicz, i
Żnin, Staffelsee.' 16235e j

GORZOWSKI ZAKŁAD 
MECHANIZACJI ROLNICTWA

Gorzów Wlkp., Obr, Stalingradu nr 159 
OFERUJE DO NABYCIA 

w ramach upłynnienia remanentów duży wyhór
części zamiennych

. DO CIĄGNIKÓW „ZETOR” i „URSUS” 
oraz łożyska typowe marki „SKF”, „GPZ” i inne

Części zamienne i łożyska są nowe, nieużywa­
ne, należycie zakonserwowane i przedstawiają 
pełną wartość użytkową. Na żądanie wysyłamy 
katalogi i cenniki części do upłynnienia. K3246

KOMISJA LIKWIDACYJNA
przy

SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ W ORDZINIE, 
poczta Obrzycko, pow. Szamotuły 

posiada do sprzedaży

AGREGAT DMŁOTOWY
składający się z młocarni marki „Fleter Groi- 
sen” nr 7700, lokomobili marki „Garrett Snjith” 
r. b. k. 1904 nr 6444 i prasy. Agregat jest w do­
brym stanie, cena do uzgodnieńia na miejscu.

K3309

GORZOWSKIE ZAKŁADY 
SPOŻYWCZE PRZEMY­
SŁU TERENOWEGO w 
Gorzowie sprzedadzą 2 
platformy konne na gu­
mach o nośności 6 t w sta 
nie bardzo dobrym, insty 
tucjom państwowym, spół 
dzielczym i osobom pry­
watnym. Informacje w 
Dziale Transportu tut. 
Przeds. w Gorzowie Wlkp., 
ul. Marchlewskiego 45/46, 
telefon 27-06. K3330

Wilię z ogrodem w Swa­
rzędzu sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 86 m. 8.

7321g
Sprzedam dom 2-plętrowy 
w Gnieźnie przy ul. Pod­
górnej 7. Informacje: Jó­
zef Andrzejczak, Puszczy­
kowo, ul. Poznańska 37, 
tel. 61.___________  15566g
Parcelę budowlaną, 1407 
m2, Młociny k. Warsza­
wy, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15573g.
Dom piętrowy, rodzaj will 
ki, 2-mieszkaniowy, pół- 
morgowym ogrodem na 
przedmieściu Poznania 
(Antoninek) okazyjnie — 
110.000,— zł spiesznie sprze 
dam. Nowak, Poznań, 
Czerw. Armii 26. 15594g
Dom jednorodzinny z bu­
dynkami gospodarczymi, 
2-morgowym ogrodem — 
Żabikowo, przedmieście 
Poznania 130.000,— zł sprze 
dam. Nowak, Poznań, 
Czerw. Armii 26. 15595g

ZAKŁAD ZBYTU 
ENERGII 

ELEKTRYCZNEJ 
Poznań,

zawiadami a 
swoich odbiorców i do­
stawców, że z dniem 
4 czerwca 1957 r.

PRZENOSI
biura Dyrekcji do 
własnego gmachu przy 
ul. Marcelińskiej 71, 
nr telefonów 647-90 i 
650-10. Biura Rejonu 
Poznań ZZEE mieścić 
się będą nadal w gma­
chu przy ul. Nowo­
wiejskiego 10. K3321

Zawiadamiam PT. Odbior­
ców, że uruchomiłem za­
kład wapienniczy z dniem 
22. 5. 57. Wapno palone 
do nabycia. Zakład Wa­
pienniczy Edward Szopa, 
Nowe Raehowice, pow. 
Jawor. 27338p
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
Firma „Terrax” Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 15458g

Lekarskie

Poszukuję wspólnika — 
wkład 60.000, — zł (celem 
uruchomienia cegielni, w 
ciągu 10 dni). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15585g.

Wspólnika do uruchomie­
nia produkcji poszukiwa­
nych artykułów przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15592g.

•Doc. dr J. Alkiewicz, spec, 
chor, skórnych i wener. 
powrócił. Poznań, ul. Ar­
mii Czerw. 34, tel. 40-14, 
godz. 15—17. 15583g
Na gimnastykę, organizo­
waną tylko dla kobiet, 
przyjmuje się nadal zapi­
sy pań (od 16—60 lat). Zgło 
szenia: Poznań, Grunwaldz 
ka 59, m. 4, tel. 655-57.

15591g

Różne
Garbowanie, farbowanie 
l strzyżenie skór bara­
nich. S. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66. 14668g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
mechaniki ,,Terrax” Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 15457g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. 15610g

Matrymonialne
Dla syna posiadającego 
przedsiębiorstwo i gospo­
darstwo, z średnim wy­
kształceniem handlowym 
i muzycznym, szukam w 
celu matrymonialnym 
panny do lat 22 z więk­
szą gotówką, najchętniej 
ze wsi. Oferty z fotografią 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15541g.

Samotna w średnim wie­
ku, krawcowa, z własnym 
mieszkaniem w Poznaniu, 
pozna pana z dobrym 
charakterem, do lat 55, w 
celu matrymonialnym. Po 
ważne oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15646g.
Kawaler przystojny, z wyż 
szym wykształceniem, do­
brze sytuowany, pozna tą 
drogą w celu matrymo­
nialnym panienkę religij­
ną, zgrabną i miłą z sto­
sownym wykszałceniem, 
do lat 26. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15752g.

+
Dnia 3 czerwca 1957 zasnęła w Bogu, w wieku

W pierwszą rocznicę
śmierci kochanego mę-

76 lat, nasza ukochana matka i babcia, śp. ża i tatusia, śp.
z Nowickich Tadeusza

Władysława Brzeska Ziętkiewicza
odprawione zostaniePogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. nabożeństwo żałobneo godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. w czwartek, dnia 6 bm.

W ciężkim smutku pogrążone o godz. 19 w kościele
córki i wnuczki św. Michała.

Poznań, Długa 4. 16325g Zona z córkami.
16301g

t
Dnia 4. 6. 1957 zmarł po długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz łatuś i brat, w wieku 
lat 65, śp.

drmed. Tadeusz Skalski
kierownik Przychodni Obwodowej w Nowym 
Tomyślu, emerytowany lekarz powiatowy, były 

łowczy powiatowy P. Z. Ł.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. 6. 1957 o godz. 

17 z kostnicy Szpitala Powiatowego w Nowym 
Tomyślu.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córką i rodziną

Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii 20.

/

Dnia 2 czerwca 1957 zmarł w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, B 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 5 
brat, szwagier, kuzyn, wujek i dziadek, śp.

Czech Czesław Sura
irzeżywszy lat 50.

Msza św. za duszę śp. Zmarłego odprawiona będzie w czwartek, dni; *
3 bm o godz. 9 w kaplicy cmentarnej, po czym nastąpi wyprowadzeń’ i 
/włok na cmentarz. I

W nieutulonym żalu pogrążona 1
rodzina

Leszno, Słowiańska 6. 16270g H

t
Dnia 4. 6. 1957 zmarł śp.

dr liied.

Tadeusz Skalski
nasz najdroższy kolega i przyjaciel w pracy, 
wzór poświęcenia i bezinteresowności dia chorych, 

lekarz o wysokiej etyce i wiedzy. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. 6. 1957 o godz. 

17 z kostnicy Szpitala Powiatowego w Nowym 
Tomyślu.

Cześć Jego pamięci!
KOLEDZY

SZPITALA POWIAT. W NOWYM TOMYŚLU
Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii 20.

Druk: Zaktach Uraticzne im v> .«ka * c(1
laniu e/-.



Za kilka dni zobaczymy 
ponownie w Poznaniu naj­
lepsze artystki i artystów 
operetkowych z całej Polski 
w imprezie pod tytułem 
„Turniej gwiazd operetko­
wych w Polsce". Impreza, 
którą organizuje' Państwo­
wa: Opera we Wrocławiu, 
odbędzie się U bm. o godzi­
nie 16.SO oraz 10 bm. o go­
dzinie 20 w auli U AM. Bi­
lety nabywać można od 
wtorku w „Orbisie".

W programie turnieju u- 
słyszymy 20 wykonawców, 
między innymi Beatę /li- 
temską, Elżbietę Zakrzew­
ską, Marię Artykiewicz, 
Wandę. Bojarska., Irenę Bro 
dzińską, Mieczysława 
nickiego. Franciszka. Arno, 
Edmunda W&ydę i Alek­
sandra Sawina. B/a zdjęciu: 
soliści Operetki w Gliwi­
cach — Irena Brodzińska i 
Alcksander Sawin.

Fot. — „Glos**

Dobry poziom
konkursu rysunkowego
uczniów

Przed kilku dniami odbył się 
II konkurs rysunkowy dia ucz­
niów poznańskich szkól podstawo­
wych. Do konkursu, zorganizowa­
nego przez Wydział Oświaty Prez. 
RN m. Poznania oraz Miejski O- 
środek Doskonalenia Kadr Oświa­
towych, zgłosiło się 52 dzieci z 31 
Szkół podstawowych. Tematem 
prac konkursowych były: zwycza­
je i obyczaje, legendy oraz za­
bobony Ziemi Wielkopolskiej. Za­
interesowanie konkursem ogrom­
ne, a poziom wykonanych prac — 
lepszy niż w roku ubiegłym. Pier­
wszą nagrodę uzyskał Jeizy Jaro­
szewski ze Szkoły nr 57, II nagro­
dę zdobyta Halina Muszyńska ze 
Szkoły nr 11. Dalsze miejsca zaję­
li: Jerzy Joaehimiak ze Szkoły nr 
35, Jolanta Kapitańczyk — ze Szko 
ły nr 30 oraz Wojciech Kędziora 
ze Szkoły nr 2. Do konkursu wo­
jewódzkiego zakwalifikowali się: 
Muszyńska i Jaroszewski, (M)

Nowe meble
- mćła łaifnych obić

27 nowych typów7 mebli pro­
dukować będą w tym roku fa­
bryki podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Meblar­
skiego w Poznaniu. Znajdo-

Rzeka,która niedzieli
woje

wielu lat rywalizujące z sobą 
i zasłużone dla .wioślarstwa w 

wae się będą wśród nich no- J kraju — kluby.
w ego rodzaju: amerykanki, \ Na prawym brzegu rZOki za- 
tapezany, komplety kombino- * gospodarowała się Polonia, ma 
wane, większych rozmiarów ; jąc w swym sąsiedztwie na.j-
szafy biblioteczne. 6 odmian ' 2 wielkopolskich _

I klub AZS. Obok wznosi się foteli, biurka i komody. , szalas Posnanit Na lewym
Nowe meble odznaczają się 1 brzegu ma swoją siedzibę naj­

bardziej estetycznym wyglą- ; starszy z poznańskich klubów 
dem, lepszym przystosowa- j wioślarskich - KW 04, a tuż
niem do potrzeb i — częścio­
wo — efektownym obiciem.
Mimo wszystko, ładniejszych 
obić będzie w dalszym ciągu 
zbyt mało, gdyż Centralne Za­
rządy Przemysłu Tkrnin Deko 
racyjnych i Przemysłu Zgrzeb 
nego nadal jeszcze zaopatrują 
fabryki w brzydkie, tradycyjne 
plusze, czy tkaniny o niemi­
łych dla oka wzorach.

(L)

ją

Po obu brzegach Warty ma obok znajduje; się obiekt TW 
siedziby stare, od „Tryton”, który powstał w 

1912

Redakcja
„Wybojów"...
...przeprasza swoich Czytelników’ 
za błąd, który pojawił się w ko­
munikacie o ostatnim losowaniu 
„Koziołków**. Prawidłowe rozwią- I 
zanie winno brzmieć: 18, 75, 82, | 
33, 89. 1

Z roku na rok zwiększa 
się liczba dzieci wyjeżdża­
jących z Poznania na ko­
lonie. W tym roku liczba 
ta wzrośnie do 18 tys., a 
więc o 2 tys. więcej niż w 
roku ubiegłym. Zastanów­
my się jednak, które dzie­
ci wyjeżdżają na kolonie i 
czy dia pozostałych nie 
ma żadnej drogi wyjścia?

Już drugi rok Wydział 
Oświaty przy RN m. Poz­
nania nie organizuje żad­
nych kolonii. Zadanie to 
przejęły zakłady pracy. 
Jak wynika z cyfr, nie 
zmniejsza się ilość dzieci, 
korzystających z letniego 
odpoczynku, wręcz prze­
ciwnie — wzrasta. 69 po­
znańskich przedsiębiorstw 
organizuje w tym roku wa 
kacje dla dzieci. Są to za­
kłady duże, zatrudniające 
więcej niż ICO pracowni­
ków. Posiadają one spe­
cjalne limity i mogą dla 
dzieci swoich pracowni­
ków7 urządzać kolonie. W 
lipcu i sierpniu wiele

zawsze te same dzieci?

Teałry
• OPERA — g. 19 „Jezioro ła­
będzie"; POLSKI — g. 19 
„Szklanka wody*-; NOWY* — 
nieczynny: OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — g. 19 ..Krysia 
Leśniczanka"; KOMEDIA MU­
ZYCZNA i SATYRY — nieczyn 
ne; LALKI X AKTORA — 
przedstawienia zamknięte.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 

18 i 20.30 „Królowa Margot** 
(frunę.-włoski, 18 1.); BAŁTYK 
— g, 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 
i 20.30 „Skarb kapitana Marten 
sa“ (polski), g. 19.30 „Ludzie z 
pustego obszaru** (dokum.); 
MUZA - g. .10—20 ,,Marty" (a- 
merykański. 12 1.); RIALTO — 
g. 10 „Noc i'mgła" (dokum.), g. 
11.15, 13.30, 15.45, 18 i 20.15 „Za­
trzymać W’óz nr 11-43-2301“ (fr., 
14 1.); WARTA — g. 10. 14 i 21 
„Miłość kobiety" (franc., 16 l ), 
g. 12 j 13 — bajki, g. 16. 17, 18, 
39 i 20 — dokumentalny; WOJ­
SKOWE (narożnik ul. Polnej i 
Marcelińskiej) — g. 18 i 20.30 
„Gdyby wszyscy ludzie dobrej 
woli" (franc., 12 1.): SPOŁECZ­
NE (ul. Grunwaldzka 23) — g. 
14.30 i 17 „Tajna drukarnia" 
(jugosł., 14 1.); TARGOWE (we) 
śćie z ul. Święcickiego) —- g. 
16—20 „My dwoje" (meksyk., 
16 1); WYPOCZYNEK (Park 
Solacki) — g. 21.30 „Biuro ma­
trymonialne" (franc.. 16 lat); 
GRUNWALD (Al, Reymonta) — 
g. 21.40 „Biała grzywa" (franc., 
7 1.); SPORTOWE (boisko War­
ty, ul. Rolna) — g. 21.43 „Szere­
gowiec Browkłn" (radź., 12 1.); 
HUTNIK (Antoninek) — g. 17 
i 19 ^Ziemia" (polski, 12 lat); 
PIAST (Starołęka) — g. 17 i 19 
„Berliński romans" (NRD, 32 
1.): WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 20 „Kadet Win- 
alow“ (ang., 14 1.); ZNICZ (Fa- 
bianowo) — g. 19.30 „Czarowni­
ca" (franc., 15 1.); AMARAN­
TOWE (Dom Tramwajarza, ul. 
Słowackiego) — g. 16, .18 i 20 
„Wróg publiczny nr 1“ (franc.. 
18 1.): FOTOPLASTIKON — g. 
9—21 „Góry w Tyrolu" i ,,Nad
jeziorami Bawarii".

CYRK NR 4 (ul. Ratajczaka)
— godz. 19 Program międzyna­
rodowy.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

15.10 — muz. ludowa, 15.30 — 
aud. dla dzieci starszych, 16.05
— Norton: wiązanka melodii, 
16.15 — gra zespół Zenona Kacz 
marka, 16.45 — „Kolumb nie 
był pierwszy** — pog., 17 — ką 
cik speakera, 17.25 — wielko­
polskie pieśni i tańce, 17.40 — 
odpowiadamy na ciekawe py­
tania, 18 — od Mikołaja Zie- 
leńskiego do Grzegorza Gerwa­
zego Garczyńskiego, 18.35 —mu 
zyka i aktualności, 19 — pieśni 
ludowe St. Wiechowicza, 19.20
— felieton literacki, 19.30 — 
słynne ofk. rozrywkowe, 20.23
— kronika sportowa, 20.35 —
piosenki radzieckie, 20.45 —
wiersze Zb. Herberta, 21 — kon 
cert chopinowski, 21.30 — peł­
nym głosem o sprawach mło­
dzieży, 21.55 — gra ork. tanecz­
na PR. 22.30 — aud. polskich na 
grań, 23.30 — melodie na dobra­
noc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16 17.10, 18.30, 20 i 23.50.
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Te’ew5z?R
18 — telerozinaitości, 18.30 — 

polska kronika filmowa. 18.45 — 
ogłoszenie konkursu pod na­
zwą: „Czy jesteś telegeniczny“, 
19 — film fabularny.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RA­

SZKI (chirurgia, interna i oto­
laryngologia), ul. Zacisze 3 — 
tel. 509-89. APTEKI: Dębiec — 
Osiedle Robotnicze, blok 13a, 
Głogowska 47, Matejki 1. Ma­
zowiecka 12, PI. Wiosny Ludów 
3 i Główna 53. PORADNIA 
PRZECIWALKOHOLOWA (A! 
Marcinkowskiego 21) ~r. czynna 
od godz. 8—20. t

<5253* Nr 132 - -łr. 6

dziewcząt i chłopców spę­
dzi wakacje nad morzem 
i w górach, gdyż 23 zakła ­
dy organizują punkty ko­
lonijne w województwach: 
szczecińskim, koszaliń­
skim, wrocławskim i zie­
lonogórskim.

I tym razem jednak nie 
znaleziono żadnego roz­
wiązania, jeśli chodzi o 
wyjazd na kolonie dzieci 
pracowników, zatrudnio­
nych w małych zakładach 
pracy, rencistów (zwłasz­
cza tych niepracujących) 
i sierot. Dopóki istniały ko 
łonie szkolne, dopóty dzie­
ci te miały zapewnione 
wyjazdy. Małe zakłady 
pracy nie posiadają fun­
duszów na organizowanie 
kolonii. Zdarza się, że dzie 
ci przyłącza się na kolo­
nie do dużych zakładów. 
Tak, jak to uczyniły w 
tym roku Filharmonia, 
Poznańskie Zakłady Sprzę 
tu Motoryzacyjnego i kil­
ka innych. Oczywiście nie 
rozwiązuje to sprawy (lo 
końca, bo zaledwie gar­
stka dzieci wyjedzie dzię­
ki temu na kolonie.

W Poznaniu uczęszcza do 
szkól podstawowych około 
42 tys. dzieci. Z kolonii ko­
rzysta wiec niecałe 50 proc. 
i to większość dzieci, która 
co roku wyjeżdża na waka­
cje. Co prawda Wydział 
Oświaty organizuje w tym 
roku, tak jak zresztą i w 
poprzednich latach, 18 
punktów7 tzw. wczasów miej 
skich dla 1.800 dzieci. 
Pierwszeństwo będą miały 
dzieci sieroty i dzieci renci­
stów7. Wczasy miejskie to 
jednak nie to samo, co ko­
lonie.

Zainteresowanie się tym 
zagadnieniem należy chyba 
do Związku Nauczycielstwa 
Polskiego lub Komisji Po­
rozumiewawczej Związków

Zawodowych. Wydaje się, że 
rodzice pracujący w7 ma­
łych zakładach chętnie pła­
ciliby jakieś kwoty za utrzy 
manie dziecka, byleby zna­
lazło ono możliwość nale­
żytego odpoczynku. Jeśli 
chodzi o sieroty, to przy

Koszykówka 
jakiej nie byłe

Donosiliśmy już, że w okresie 
Targów’ do Poznania przyjadą na 
międzynarodowy turniej koszyków 
ki żeńskiej zagraniczne drużyny: 
Zalgiris (Kowno), BSE Petoefói 
(Budapeszt) i Energia Constructor 
(Bukareszt).

Jak poinformował nas kierow­
nik sekcji koszykówki KS Olim­
pia — Z. Machczyński, wszystkie 
zespoły ostatecznie zapewniły or­
ganizatorów o swoim przyjeździe.

Na czoło przybywających dru­
żyn wybija się Zalgiris (Kowno) 
— wicemistrz ZSRR, będący wła­
ściwie reprezentacją Litwy, który 
w tegorocznych rozgrywkach o mi 
strzostwo ZSRR wspólnie z Dyna­
mo (Moskwa), zajmuje II miejsce.

Dalsze dwa zespoły — BSE Pe­
toefói i Energia Constructor — mi 
strzowie Węgier i Rumunii, repre­
zentują rówmież stojącą na do­
brym poziomie i nowoczesną ko­
szykówkę. O czwartym gospodarzu 
turnieju — Olimpii, można powie­
dzieć tylko tyle, że po bardzo u- 
danych występach na Łotwie i Li­
twie, należy spodziewać się, że na 

z
dobrej w7oli RN m. Pozna­
nia również znajdzie się pe- i wiąże ona równorzędną walkę
wien fundusz na ich utrzy­
manie. (an)

i czołowymi drużynami Europy.
(Of.)

Cel - własne mieszkanie

r.
Klub ten posiadający daw­

niej liczny tabor, poniósł wsku 
tek działań ostatniej wojny, 
podobnie zresztą jak i KW 04, 
duże straty. Po reaktywowa­
niu „Trytona” młodzi wiośla­
rze ped kierownictwem sta­
rych członków, a zwłaszcza 
niestrudzonego Zygmunta Ko­
mornickiego, Romana Przepió- 
ry, Waleriana Chudzińskiego i 
Zenona Fietza ze zdwojoną e- 
nergią przystąpili do pracy: na 
prawiają tabor, odremontowu- 
ją szatnie i przystań, szkolą no 
we kadry.

Ostatnio odbyła się uroczy­
stość „chrztu” i wodowania 4 
łodzi wyścigowych, która zgro 
madziła prcy Prom. Piastow­
skiej wielu miłośników tego 
sportu.

W trudnej i ofiarnej pracy 
nad odnową poznańskiego wio 
ślarstwa, w niepamięć poszły 
wszystkie stare nieporozumie­
nia. Kluby po obu stronach 
Warty podały sobie ręce do 
wspólnej i zgodnej pracy, któ­
rej wyniki dają już pozytywne 
rezultaty. Warta nie dzieli, 
lecz łączy brać spod znaku 
wiosła. (t. p.)

W kinie
„Amarantowym"

Z przyjemnością możemy za 
komunikować o powstaniu no 
wego kina, które otrzymało 
nazwę „Amarantowe”.

Dzięki pozytywnemu usto­
sunkowaniu się dyrekcji MPK 
i Rady Zakładowej Zw. Zaw. 
Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej przy MPK. z dniem 
dzisiejszym Okręgowy Zarząd 
Kin uruchamia kino otwarte 
dla wszystkich w sali Domu 
Tramwajarza przy ul. Słowac­
kiego. Czynne ono będzie co- 
/iziennie z wyjątkiem ponie­
działków, wyświetlając po trzy
seanse dziennie.

I
j Premierą w kinie „Amaran­

towym”, które liczy ok. 200 
miejsc będzie komedia fran­
cuska pt. „Wróg publiczny nr 
1” z Fernandelem w roli głów­
nej. (V)

Ostatnio pojawił się u nas nowy 
termin, mianowicie „docelowe” 
wzgl. „celowe książeczki oszczęd­
nościowe*’. Co lo takiego? Wy­
jaśnienie z pewnością zainteresuje 
naszych Czytelników.

Otóż uchwała Rady Ministrów z 
15 marca br. przewiduje poważną 
pomoc państwa dla budownictwa 
indywidualnego. Przewiduje ona 
zarazem pierwszeństwo w uzyska­
nia długoterminowego kredytu 
państwowego dla posiadaczy tzw. 
celowych, premiowych książeczek 
PKO, lokujących oszczędności z 
myślą o budowie własnego miesz­
kania.

Wysokość zaoszczędzonego wkła­
du zależy od powierzchni miesz­
kania i kosztów budowy. Wkład 
na książeczkę przy mieszkaniu do 
50 m kw. może wynosić 12, 15,
wzgl. 18 tys zl; przy wielkości 
mieszkania do 85 m kw. — 24, 30, 
lub 36 tys. zł, a powyżej 85 m kw. 
— 48; 54. 60, 66 i 72 tys,- zł. Prze­
widuje się, że przy budowie miesz 
kania o powierzchni do .>0 m kw. 
długoterminowy kredyt państwo­
wy może dojść do 85 proc, kosz­
tów budowy. Uchwala zapewnia 
udzielanie tego rodzaju kredytu w 
ciągu roku, po zakończeniu syste­
matycznego oszczędzania. Kredyt 
będzie mógł być spłacany na bar­
dzo dogodnych warunkach, mia­
nowicie przez 25 lat. Pierwszą 
spłatę kredytu posiadacz książecz­
ki jest zobowiązany uregulować w 
rok po zakończeniu budowy mie­
szkania. Tak na przykład ten, kto 
składał na książeczkę po 200, 250 
lub 340 zł miesięcznie, będzie spła­
cać kredyt w 300-źłotowych ra- 
laścii.

Nasuwa się tu pytanie, w jaki 
sposób uczestnik tej formy oszczę­
dzania może zapewnić sobie dział­
kę pod budowę domku. Wiadomo 
bowiem, że zdobycie parceli -jest 
sprawą bardzo trudną. Jak się do­
wiadujemy, na rok przed ukończe­
niem systematycznego oszczędza­
nia, PKO wyda uczestnikowi za­
świadczenie do Rady Narodowej, 
która przygotuje dla niego lokali­
zację. Oddział Wojewódzki PKO 
w Poznaniu nawiązał już kontakt 
z przedstawicielami Prezydium 
WKN w sprawie uzyskania działek

pod budowę domków jednorodzin­
nych, lub też bloków mieszkal­
nych. 29 maja odbyła się pierwsza 
konferencja z zainteresowanymi 
władzami. Prezydium WKN widzi 
możliwości uzyskania pewnych 
terenów na ten cel, zarówno uzbro 
jonych jak i nieuzbrojonych. Pre­
zydium Rady Narodowej ni. Po­
znania odpowiedziało na propozy­
cję PKO zwołania podobnej na­
rady dla omówienia tego ważnego 
problemu w mieście Poznaniu. Na­
rada odbędzie się 6 bm. o godzi­
nie 9 w Komisji Planowania Prez. 
RN m. Poznania.

Już od najbliższego czwartku (6 
bm.) wszystkie oddziały PKO roz. 
poczną wydawanie książeczek ce­
lowych i przyjmowanie wkładów 
na budownictwo indywidualne. 
Warto dodać, że wkłady na celo­
wych książeczkach są oprocento­
wane w wysokości 3 proc, w sto­
sunku rocznym. Ponadto po dwóch 
latach systematycznego oszczędza­
nia, książeczki te będą brały u- 
dział w kwartalnym losowaniu 
piemii pieniężnych, przy czym na 
każde 125 książeczek jedna może 
wygrać połowę wkiadu zapisanego 
na książeczce. (M)

Iniorinujeiny
Najbliższe spotkanie Klubu In­

struktorów Harcerskich przy 
Komendzie Chorągwi Wlkp. ZHP 
w Poznaniu odbędzie się 5 bm. o 
godz. 19 w sali MDK przy Alei Sta- 
lingradzkiej; w programie: gawę­
da d-ha p-hrn Durałskiego na te­
mat: „Krajoznawstwo w pracy
harcerskiej".

W czwartek, 6 bm. o godz 19 w 
sali wykładowej Szpitala Miejskie­
go im. Strusia w Poznaniu (ulica 
Szkolna 8/12. III ptr.) odbędzie się 
zebranie naukowe Poznańskiego 
Towarzystwa Lekarskiego. W pro­
gramie wykłady: prof. dr. J. A- 
damskiego pt.: t,Zarazki przesą­
czanie z antybiotyki"; mgr. J. Je- 
liaszewicz pt.: „Odporność bakte­
rii na antybiotyki" j doc. dr. o. 
Szczepskiego pt.: „Stosowanie no­
wych antybiotyków w kliidce dzie 
cięoej".

Pali się!...
Takim okrzykiem zaalarmowani 

zostali pogodnego ranka ubiegłej 
niedzieli mieszkańcy znanego o- 
śiodka żeglarskiego w Kiekrzu. 
Uwierzyli tym groźnym głosom 
młodzieży wiejskiej, tym bardziej 
że z kilku stron poczęły zjeżdżać 
różnego rodzaju, wozy ochotni­
czych straży pożarnych, motorowe 
i już niemal zabytkowe — konne.

Czyżby palił się las? A może je­
den z szałasów klubów żeglar­
skich?

Okazało się na szczęście, że to 
tylko inauguracja Tygodnia Ochro 
ny Przeciwpożarowej.

Na ćwiczenia zjechały się straże 
dwóch rejonów: Rokietnicy i Piąt 
kowa, z zespołami Gołęczewa, Lu­
bonia, Chludowa, Złotnik, Stęsze­
wa, Napachania, Kiekrza i Mora- 
ska.

Tłumnie zgromadzona publicz­
ność z wielkim zainteresowaniem 
śledziła „gaszenie pożaru”, skoki, 
ratowanie „zagrożonych*’, zwija­
nie sprzętu itp. Wszystko odbywa­
ło się szybko i sprawnie. Specjal­
ne oklaski zbierały jednak grupy 
młodzieżowe z Mrowina i Gołę­
czewa, a przede wszystkim druży­
na żeńska ze Ziotnik.

Zwyciężyły zespoły: w grupie I
— Napachanie 181 pkt., w II — Mo 
rasko 193 pkt. w HI — Chludowo 
225 pki.

— Jak oceniacie sprawność I 
wyszkolenie bojowe strażaków? — 
zapytaliśmy po ukończonych za­
wodach zast. powiatowego komen 
danta, por. Gogulskiego,

— Sprawność i ćwiczenia stra­
żaków. 7 których nie wszyscy ma 
ją odpowiedni ekwipunek, wypa­
dły zadowalająco. Są to przecież 
ochotnicy. Słowem — eliminacje 
do konkurencji na szczeblu powia 
towym, do których ząkwalifikowa 
ły sic zwycięskie zespoły — uwa­
żam za udane. Pragnę wyrazić ży­
czenie, by więcej młodzieży za­
silało nasze kadry. Służba prze­
ciwpożarowa jest piękna i za­
szczytna. (tp)

Harcerze—strażacy
Nie dawno, bo zaledwie miesiąc 

temu powstała przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Przeźmierowie
— drużyna harcerska. W ciągu 30 
dni młodzi strażacy każdą wol 
ną chwilę poświęcali ćwiczeniom. 
Trud został uwieńczony sukcesem.

Na zawodach rejonowycłi OSP 
zorganizowanych ostatnio w Tar­
nowie Podgórnym zdołyli I miej­
sce w kategorii si.aiy częściowo 
z motory zu wan y eh

„Jaskółki" przed sta rtem w Strzyżewicach,
Foto „Kopernik’* — Frąckowiak, Leszno

„Czwartek literacki"
Anałola Sterna

Na najbliższym „Czwartku 
literackim” wystąpi Anatol 
Stern, znany poeta i tłumacz, 
felietonista i powieściopisarz 
(autor m. in. powieści pt. „Lu­
dzie i syrena”), którego kome­
dię pt. „Pani Dulska na roz­
drożu wystawiono przed kil­
ku laty w Poznaniu. Anatol 
Stern, jeden z głównych przed 
stawicieli poezji polskiej mię­
dzywojennego dwudziestolecia, 
opowie o niej słuchaczom i od 
czyta swoje wiersze,

„Czwartek” odbędzie się jak 
zkwykle w Sali Odrodzenia St. 
Ratusza. Początek o godz. 19. 
Wstęp wolny.


